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Sejm przyjqł jednomyślnie 

s awę o Obronie Pokoju 
PropagaJ'lda i przygotowania do no-1 

wej wojny stanowią największą groź
bę dla pokojowej współpracy narodów 
i są zbrodnią przt!ciw ojczyźnie i ca
łej ludzkości. 

art. 2. 

Zbrodnię przeciw pokojowi (art. 1) 
popełnia w szczególności kto: 

- podżega lub nawołuje do wojny, 

- ułatwia szerzenie propagandy, 

art. S. 

Wykonanie Ustawy porucza się Mi
nistrowi Sprawiedliwości. 

art. 6. 

[Sąlidarno!łć 
z li Sw. Kongresen1 Obrońców Pokoju 

wyraził w swoich uchwałach Sejm RP 
WARSZAWA, 29.12. Sejm Ustawodawczy R. P. na posiedze• 

niu w dniu 29 grudnia 1950 r. przyjął jednomyślnie w obec
nośri delegacji Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju: U• 

chwałę w sprawie propozy cji II Światowego Kongresu O· 
brońców Pokoju oraz ustawę o obronie pokoju. W ten sposób 
Sejm Ustawodawczy R. P. dał wyraz solidarności z uchwa• 
łamd odbytego w Warszawie II światowego Kongresu Obroń• 
ców Pokoju, manifestując jeszcze raz niezłomną wolę naro· 
du polskiego kontynuowania pokojowego budownictwa i goto• 
wość obrony swego bezpie czeństwa, suwerenności i pokoju. 

Na posiedzenie przybyt Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
owacyjnie i serdecznie wita ny przez całą Izbę. 

Obecny był również rząd z premierem Cyrankiewiczem, 
wicepremierami: Mincem, Zawadzkim, Chełchowskim i Ko· 
rzyckim oraz Marszałkiem Polsk1i Konstantym Rokossowskin 
na czele. 

Na posiedzenie przybyła delegacja Polskiego Komitetu O· 
brońców Pokoju z prof. In feldem na czele. 

Miejsca dla publiczności wypełnili przedstawiciele czoło
wego aktywu ruchu obroń ców pokoju z całego kraju. 

Wyrażając dążenia milionów Pola
ków, którzy podpisali Apel Sztokholm 
ski, 

prowadzonej przez ośrodki uprawiają
ce kampanię podżegania do wojny, 

Ustawa wchodzi w życie z 
ogłoszenia. 

dniem 
W imieniu wszystkich klubów poselskich wystąpił z wnioskiem 

przyjęcia uchwał w sprawie obrony pokoju poseł Lean Kruczkow• 
ski. (patrz str. 2) 

- manilestując niezłomną wolę na ·· 
rodu polskiego kontynuowania poko
jowego budownictwa i jego gotowość 
obrony swego bezpieczeństwa, suweren 
ności i pokoju, 

- zwalcza lub spotwarza ruch ob
rońców pokoju. 

art. 3. 
Naród polski udzieli czynnego poparcia , 

- ~olidaryzując się z uchwałami od 
byłego w Warszawie Il światowego 
Kongresu Obroł1ców Pokoju, 

W razie skazania za przestępstwo, 

olueślone w niniejszej Ustawie, sąd 

może orzec jako kary dodatkowe: u
tratę praw publicznych i obywatel
skich praw honorowych oraz przepa
dek mienia w całości lub części. 

Swiatowej Radzie Pokoju 
- pragnąc wraz z wszystkimi milu 

jącymi pokój narodami współdziałać 
w unieszkodliwieniu sił dążących do 
rozpętania nowej wojny światowej 

, Uchwała w sprawie propozycji 
II Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju 

Sejm Ustawodawczy stanowi, co na
stępuje: 

art. 1 

art. 4. 

Do orzekania w sprawa<:h o przestęp 
stwo, określone w niniejszej Ustawie, 
właściwe są sądy wojewódzkie. 

1 Sejm Ustawodawczy Rzeczypo-
spolitej Polskiej, wyrażając wo

lę narodu p(}lskiego zjednoczonego 
w potężnym wysiłku odbudowy ze 
zniszczeń wojennych, uprzemysło
wienia swego kraju i ugruntowania 

Kto słowem lub pismem, za pośred
nictwem p1·asy, radia, filmu lub w ja 
kikolwiek inny sposób uprawia propa 
gandę wojenną, popełnia zbrodnię 
przeciw pokojowi i podlega karze wię
zienia do lat 15. 

Protestacyjne podanie o dymisję 
posla Izraela UJ lt'arszawle 

WARSZAWA, 29. 12. - Poseł Pań- wojennej polityce rządu Izraela i po
słwa $•RA1 w Pol~e<', minister ~lno

"================11 mocny p. Barziłaj złożył swemu rzą
dowi podanie o zwolnienie go z zaj
mowanego stanowiska na znak prote-

przeciwko proimperialistycznej, 

J'ffrciu pruz rzą„ ~..:e!a agrei;ji St::
nów Zjednoczonyl'h w Korei. 

w nim ustroju sprawiedliwości spo
łecznej, 

stwierdzając, że trwały pokój jest 
najgłębszym dążeniem narodu pol
skiego i odpowiada. potrzebom wszy
stkich narodów świata. 

w pełnym przekonaniu, że wyra
żona przez Il Swiatowy Kongres 
Obrońców Pokoju gotowość walki o 
pokój ludzi wszystkich krajów, nie
zależnie od Ich rasy, narodowości, 
przekimań społeczno - polityciznych 
i wierzeń religijnych, stanowi . siłę, 

tóra pol<rzy~uje plany rozpl'.tania 
m;wej wojny światowej, 

uznaje, że II Swiatowy Kongres 
Obrol'1ców Pokoju, odbyty w dniach 
16 - 21 listopada 1950 r. w stolicy 
Polski, Warszawie, przez opracowa-

nie konkretnych metod i środków 
walki o trwały pokój na świecie, 
dobrze zasłużył się ludzk<1ści. 2 Sejm Ustawodawczy RzeczYP<J-

spolitej Polskiej popiera w całej 
pełnl propozycje Kongresu, zmierza
jące do przywrócenia i utrzymania 
pokoju oraz do odbudowy zaufania 
między wszystkimi krajami, nieza
leżnie od ich ustroju społecznego, 3 Sejm Ustawodawczy Rzeczypo-

spolitej Polskiej deklaruje uro
czyście, że cały naród Polski udzieli 
czy•mr~ pcparcia driałalnoścI Swia 
towej Rady Pokoju, skierowanej ku 
zapewnieniu trwałego i nieprzerwa
nego pokoju, ku umocnieniu i roz
wojowi pokojowej współpracy mię
dzy wszystkimj krajami. 

Selm Rzeczypospolitej Polskiej je
dnomyślnie uchwalił wczoraj ustawę o stu 
ochronie pokoju, W m;y~l tej ustawy 
podżeganie do wojny uznane zostało w 
Polsce za zbrodnię ,karaną więzieniem 
do lat 15. 
Uchwalając tę ustawę, Sejm polski 

odpowiedział na apel Il Swlatowego 
Kongresu Pokoju ,skierowany bezpośre 
dnlo do parlamentów świata. Podobnie 

MHD przejmuje 
sieć detaliczną 
Centrali .Tekstylnej 

Wraz z posłem Barzilajem podali 
si~ do dymisji z tych samych moty
wów politycznych niemal wszyscy pra 
cownicy dyplomatyczni poselstwa Izra
el w Warszawie: radca poselstwa p. 
Ukhmani, sekretarz - p. Dagan m·az 
attachć p. Kopyt. 

Rząd Chin lodowu.:h 
11ałożyl sekwestr na mienie amerykańskie 

post11plly juź Izby ustawodawcze In- \V ARSZA WA, 29. 12. - Zarządze
nych krajów obozu pokoju: NRD, Cze- niem ministra Handlu Wewnętrznego 
chosłowacjl, Węgier i Rumunil. przedsiębiorstwa Miejskiego Handlu 
Jednocześnie SeJm polski, stwlerdzlw Detalicznego przejmą z dniem 1 sły

szy, że II Swiatowy Kongres Pokoju cznia 1951 r. sklepy prowadzone do
dobrze zasłużył się ludzkości, powzląl tychczas przez Centralę Tekstylną. -
uchwałę deklarującą, iż cały naród Centrala Tekstylna zajmie się wyłącz 
polski udzieli czynnego poparcia dzia- nie handlem hurtowym i prowadzić 
łalnoścl Swiatowf!j Rady Pokoju w ce- będzie jedynie domy włókiennicze i 
lu zapewnienia trwałego pokoju i po- sklepy wzorcowe. 

BOGATO IL~STROWANY 

NUMER NOWOROCZNY 

,DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 

UKAŻE SIĘ W NIEDZIELĘ, 

DN. 31 GRUDNIA 1950 r. 

kojowej współpracy między wszystki- W OBJĘTOSCI 12 
mi narodami. Nowa organizacja przyczyni się do I STRON. 

(Następny numer ukaże się 

we wtorek dn. 2. I. 1951) 

bowania narodu polskiego w służbie nych. ----------------

PEKIN, 29. 12. - Centralny Rząd Lu 
dowy Chińskiej Republiki Ludowej 
zarządził nałożenie sekwestru na mie 
nie USA na terytorium republiki w 
odpowiedzi na niedawne kroki rządu 
Stanów Zjednoczonych, zmierzające 

do podważenia chińskiej gospodarki 
narodowej. 
Rozporządzenie Centralnego Rządu 

Ludowego przypomina, że dnia 16 
grudnia 1950 r. rząd Stanów Zjedno
czonych zakomunikował o zablokowa
niu mienia Chińskiej Republiki Ludo 
wej na terytorium USA i zabronił 
wszystkim statkom zarejestrowanym 
w USA zawijać do portów chińskich. 
Wobec tego nowego wrogiego aktu 
rządu USA, Centralny Rząd Ludowy 

Uchwały te powzięte w obecności usprawnienia zaopatrzenia szerokich 
Prezydenta i:,, p, Bolesława Bieruta, !rzesz odbiorców w artykuły tekstylne 
nabierają charakteru uroczystego ślu- i pozwoli na obniżenie kosztów włas-

pokoju .Stanowią one czynnik, mobili- ---------------------------
zujący do walki o pokój, oraz mani-I p • 
festują raz jeszcze wobec c~łego świa- rzewodn1czqcy 
ta pokojowe dążenia Polski Ludowej. Izby Ludowej NRD 
Dzięki temu uchwały Sejmu z 29 gru 
dnia służą wzmocnieniu walki o po
kój. powtarza apel Grotewohla 

w liście do przewqdniczqcego Bundesiagu w Bonn 
Proste i jasne są słowa ustawy o 

ochronie pokoju oraz równie jasną 
treść uchwały sejmowej o II Swlato
wym Kongresie Pokoju, tak jak proste 
jest dątenie ludzkości do usunięcia 
groźby wojny i utrwalenia pokoju. BERLIN, 29. 12. - Jak donosi agenl gólno-niemieckich. Nie ulega wątpli- na zachodzie naszej wspólnej ojczyz-
Ale, podczas gdy w Polsce podżegacz cja ADN, przewodniczący Izby Ludo- wości, że przeważająca większość na- ny lud nasz nie chce rozbicia i po-

wej Niemieckiej Republiki Demokra szego narodu oczekiwała niezwłocznej działu, nie chce wojny i ponownego wojenny znalazłby się nieuchrcinnie w 
więzieniu ,jako przestępca _ w nie- tycznej Johannes Dieckman, skiero- pozytywnej odpowiedzi na te propozy uzbrojenia, lecz, tak jak my, pragnie 
których krajach kapitalistycznych pod wał dnia 30 grudnia 1950 r. do przewo cje. jedności Niemiec i pokoju. 
tegacze wojenni zasiadają na fotelach dniczącego Bundestagu w Bonn dr Tymczasem - jak podkreśla dalej Skoro zaś tak jest, nie powinien po 
ministerialnych ,a nawet są głowami Ehlersa pismo, w którym podkreśla Johannes Dieckman - rozbicie Nie- zostawać dłużej bez pozytywnej odpo 

konieczność rychłego porozumienia mice stwa1·za groźne niebezpieczeństwo wiedzi apel premiera Grotewohla, skie państw, natomiast obrońcy pokoju sle 
dzą w więzieniach. Ten jaskrawy kon- między przedstawicielami obu części zaniku poczucia jedności między obu rowany na zachód, zgodnie z wolą lud 
trast jest wymownym świadectwem, Niemiec w myśl propozycji premiera częściami narodu niemieckiego. ności wschodniej części naszej wspól
po czyjej stronie istnieje przewaga mo NRZD Otto G:otedwohpla. , . d Powinniśmy więc - czytamy nastę- ej ojczyzny w imię dobra całych 
ralna, kto reprezentuje postępowe il wraclł!ll się o a.na - osw1a cza pnie w liście - za11obiec ostatecznemu Niemiec. 
pokojowe dążenia całej ludzkości, a na "'.stępie ~rz.ewodrucz,cy. Izby, ~'!- r~zd~rci~ Niemiec i up111~lrnwi na~odu Proszę Pana, aby podobnie jak ja w 
kto jest rzecznikiem wstecznictwa 1 doweJ - . w 1m1ę ~.Po"'.1edz1alnosc1 JR ruem1eckiego. G~y chod~1 ? ten zywo moim zakrnsie, użył Pan swoich wpły 
nieszczęść ludzkości • ką ~nosuny, z racJ1 zaJmowanego ~fa tny problem, 3edn_om?'slru ,~ą'. bez wów w tym celu, aby nowy rok 

zarządził natychmiastowe wprowadze
nie kontroli państwowej nad wszel· 
kim mieniem rządu Stanów Zjedno
czonych i przedsiębiorstw amerykań
skich, znajdującym się na terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej. Jakie
kolwiek rozporzą<lzenie tym mieniem 
bez zezwolenia kompetentnych władz 
jest zakazane. 

Ponadto zablokowane zostały wszyst 
kie amerykańskie wkłady rządowe i 
prywatne w bankach Chińskiej Repu• 
bliki Ludowej. 

USA i ie h satelici 
wznawiajq stosunki dyplomatyczne 

z Hiszpaniq frankistowskq 
NOWY JORK, 29. 12. Jak 

donosiliśmy, Stany Zjednoczo
ne postanowiły w najbliższym 
czasie wznowić stosunki dyplo 
matyczne z Hiszpanią franki
stowską. Ambasadorem USA w 
Hiszpanii ma zostać były amba 
sador Stanów Zjednoczonych 
w Polsce - Griffiths. 

Pod presją departamentu stanu 
również satelici USA wznawiają sto 
sunki dyplomatyczne z reżimem fran 
kistowskim. 

Jak donoszą agencje zachodnie, am 
basadorem Wielkiej Brytanii w Mad 
rycie ma być mianowany obecny aln· 
basador brytyjski w Argentynie -
Ba!four. 

Dziennik szwedżki „Dagens Ny. 
heter" stwierdza, że na najbliższym 
posiedzeniu rządu szwedzkiego mia
nowany będzie poseł szweclzki w Mad 
rycie • . Jako kandydata wymienia się 
obecnego posła szwedzkiego w Pra
dze. 

Uchwały Sejmu polskiego z 29 grud
dnia przynoszą zaszczyt narodowi pol
skiemu i całemu obozowi pokoju, do 
którego Polska Ludowa naldy. Zara
zem są one pot~picniem tych rządów, 
które idą na paslm podżegaczy wojen 
nycb, zamiast wsadzić Ich do więzie

nia jako zbrodniarzy. 

now1ska, wobec całego narodu me- względu na ws~ ·!kie mnc rozmce o- wszedł do historii jako rok zwycięstwa 
mieckiego i w trosce o to, by naród pinii, wszyscy demolU'aci Niemieckiej niemieckiej woli pokoju i jedności. 
nasz mógł nareszcie cieszyć się trwa Republiki Demokratycznej - socjali- Nasza dobra wola, jako rzeczników 
łym pokojem i żyć w przyjaźni ze styczni, liberalni, 1.:hrześcijańscy i na najwyższych 1·cprezentacyj naszego na 
wszystkimi narodami świata. rodowi. Nie chciałbym przypuszczać rodu, będzie mogła przyczynić się po Norwegia i Dania - pisze „Dagens 

W dniu dzisiejszym upłynął miesiąc dopóki nie mam przeciwnych dowo- ważnie do usunięcia przeszkód na Nyheter" również zamierzają. 

Takle jest międzynarodowe znacze
nie U"hwał polskiego parlamentu z 29 
srudnla 1sso roku, 1.w. 

od chwili, gdy premier Niemieckiej dów, któreby temu przetzyły - by drodze wiodącej do tego wzniosłego wznowić stosunki dyplomatyczne z 
Republiki DemolU'atycznej wystosował w Republice Związkoi.vej mogło być celu. Cieszyłbym się więc niezmier- Mad~ytem. ~e.kretarz generalny nor
do kanclerza związkowego propozycje inaczej. Sam urodziłem się w północ- nie, gdybyśmy, w tej decydującej o w:eskiego 1111m~ters~w8: spraw zagra
przeprowadzenia rozmów między nej części kraju i wiem z niezliczo-

1 

losach naszego narodu chwili, doszli mcznyc.h P,OtWlerdz1ł, ze oczekuje się 
przedstawicielami obu republik nie- nych rozmów i z listów zachodnio- niezwłocznie do porozumienia w omaj w naJbhzszym czasie mianowania 
mieckich dla rozważen.la zagadnień q- niemie<:kich braci i sióstr, że również wianej sprawie. posła norweskiego w Hiszpanii. 



Odpo~iedź przedstawicieli narodu . polskiego 
na apel li Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju do parlamentów świata 
Przemówienie Leona Kruczkowskiego R~publlka Demokrat~czna. Walce sokiej ~zby. Jest to mianowic_ie ~pet 

tei uchwały warszawskie dodały nowe o spec3alne ustawy, przewidu3ące 

Wysoki Sejmie! 
Kjlka tygodni temu w stolicy na-

11zej odbył się II światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Naz ano wówczas 
tell kongres „trybtmałem sumienia 
narodów'1• Byl on jednak nie tylko 
głosem sumienia - był on również 
wykładnikiem realnej siły, zupełnie 
nowej, Jlieznanej dotąd w dziejJlch 
formy zorganizowanej woli zbioro
wej, obejmującej setki milionów lu
dzi wsz.elkid') przeikonaP. sp<iłecmo
politycznych i wyznań religiJnych. Po 
raz pierwszy w histo1·i1 ludzkości 
ogrom1ta jej większość prz11ciw11ta
wią się świ11diimie i aktywnie - fa
talistycznej interpretacji swoich lo-
116w, po raz pierw11111y Judzkośe stwo
rzyła sobie oręż, zdolny paraliżować 
i unicestwiać zprodnicze plany wro
gów pokoju. 

DWA OGNIWA ZBRODNICZEJ 
POLITYKI IMPERIALISTÓW 
Kongres war11zawski zebrał się 
obradował w sytuacji międzynaro

dowej, ekreślonej dwoma p:rzede 
wszystkim groźnymi dla bezpieczeń-
5twa narodów faktami i wojny ko
reańskiej na Dalekim Wschodzie ł 
rozpoczętej remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich na terenie europejskim. 
Oba te fakty są ogniwami zbrodni
czej strategii imperializmu USA, 
zmierzającej do narzucenia światu 

trzeciej imperialistycznej wojny. Co 
więcej, w agresję amerykańską na 
Korei został wciągnięty i w rezul
tacie głęboko podważony autorytet 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
W impasie :imalazła ąię Rąda Bez
pieczeństwa, w której głos delegata 
Związku R11d11ieckiego ja1mo i beii
kempremisowo br(mi ZIJ.sad i tlą.żeń 
jakie powinny prz)•świecaó tej insty 
tueji, 

KONGRES WARSZĄ WSKI 
WYRAZJł, WOLĘ CAt.EJ 

LUDZKOśCI 

n ~wiatowy Kongres Obroń.ców 
Pokeju nrnsiał stać się w oczach 
wszystkieh uczciwych ludzi na ca
~ świecie właściwą reprezentacją 
it.h . tiragnień i ich woli. W niem!lłYm 
stopniu przyczyniła się do tego po
czątkowo dwulicowość, a potem jaw 
na brutalność środków, przy llomocy 
których rząd angieJgki nie dopuścił 
do odbycia Kongresu na ziemi 
brytyjskiej. 

Trybuna kongresowa wzniesiona 
została w Wars11awie, w stolicy kra
ju, którego naród posiada szczegól
nie okrutne doświadczenia dwóch 
imperialistycznych wqjen, w istolicy 
kraju, który od sześciu lat żyje wy
tężóny1n, mobiliiującym naj11zer5za 
ma8y, ofiarnym wysiłkiem pokojo
wej odbudowy. 

ZSRR - NIEZACHWIANYM 
OPARCIEM OBOZU POKOJU 

dzi. Jest on zrozumiały także dla na- darni międzynarodowymi, stanowią 
rodu polskiego: szczególnie poważne niebezpieczeństwo 

go rozmachu - i to jest jednym z wa odpowiedzialność karną za propa
żnych mierników ich znaczenia dla gandę wojny we wszelkiej posta.cl,_ 
sprawy pokoju, czyti o ustawową obronę pokoju. · 

narodu, który mając w pamięci dla pokoju, dla niektórych zaś naro
swoją własną przeszłość, szczególhie dów - nowe, bezpośredułe zagrożenie. 
:i:ywo odczuwa dążenia wyzwoleńcze Prngnę przypomnieć, że w tej sprawie 
ll;ldó_w, gnębionych eksploatacją i u- ogłoszone zostało w jesieni br. w Pra
ciskiem kolonialnym, dze na sesji Biura Światowego Komi-

harodu, który w wyścigu zbroje1'i. tetu Obrońców Pokoju. wspólne oświad 
widzi niebezpiecze!).stwo dla swoich czenie delegacji polskiej i francuskiej, 
wielkich prac gospodarczych i kultu- nie dopuszczającP żadnej wątpliwości 
ralnych, podjętych z myślą o szybkim co do z<lecydowanego stanowiska obu 
odrobieniu wczorajszych opóźnień swe narodów wobec szaleńczych prób od
go rozwoju; radzania neohitlerowskiego wehrmach 

narodu - wreszcie - który był bez tu. Oświadczenie to spotkało się z go 
pośrednim świadkiem i w znacznej rącym poparciem najszerszych mas 
mierze ofiarą najokrutniejszych w o- społecze1'i.stwa francuskiego i polskie
statniej wojnie aktów masowego ludo go, taki sam oddźwięk towarzyszył dal 
bójstwa. s;r;ym podobnym deklaracjom: francu-

Wysoki Sejmie! Dla kierowania słu- Nie trzeba wielu słów dla uzasad 
szną i sprawiedliwą walką światowe- nienia głębokiej słuszności tego ape 
go ruchu obrońców pokoju w obec- lu i celowości ustawy tego rodzaju. 
nym ~ecydującym dla losów_ ludzkośc;i Rząd nasz słusznie szczyci się swo
okres1e Kongres War7zawski :Wyłomł ją, od pierwszej chwili jasną i kon
świat_ową Radę Po~~ii: .Jako_ ieden. z sekwentnie pokojową polityką za
polsk1ch przedstawicieli w. tei Ra~zie, graniczną, nasze partie polityczne i 
a zarazem człone~ _w~sokiego, Seimu, organizacje masowe wychowują spo 
mam. zaszczyt ~ un1~nm klubo:v po.~ łeczeństwo w duchu szczerego pa
selsku~~: ~olsk1~j ZJednoczoneJ Pa~tn triot zmu i nieodłączn eh od niego 
RobotmczeJ, ZJednocz~mego Stronnie- ~ międzynarodo y go brater-
twa Ludowego, Stronnictwa Demokra- uczuc . we . 
ty~:inego i Społeczno-Katolickiego, ~twa, n~sze szkolmct~o, prasa,_ llte-
przcd(itawić projekt następującej 1 a tura i sztuka sł~zą ~r~ew1eniu 
uchwały: ty~h samyc~ pol~oiowycn i~eałów. 

Mimo to, me mozemy zamykać o
sko-włos)dej i francusko-belgijskiej. 

SZCZEGÓLNIE POWAŻNE NIE- W tej sprawie główne zadanie przypa 
(Tekst uchwały poda,emy na str. 1) czu na nikczemne, chociaż odosob-

BEZPJECZEŃSTWO REMILI- da oczywiście sllJJleJnu narodowi nie- Wysoki Sejmie! Pragnę z kolei 
TARYZACJA NIEMIEC I JAPONII mieckiemu. Jego przedstawiciele na pawiązać do tego punktu w uchwa-
Zrozumiały i bliski dla narodu pol- Kongresie Warszawskim dali dobitny łach II Swiatowego Kongresu 

skiego jest w uchwałach Kongresu ka wyraz twardej walce, jaką przeciw re Obrońców Pokoju, który apeluje 
t~oryczny protest przeciw usiłowa-j militaryzacji prowadzą pokojowe siły I bezpośrednio do przedstawicielstw 
niom remilitaryzacji Niemiec i Japo- w ich ojczyźnie, siły, których ośrod- narodowych, do parlamentów wszy
nii. Usiłowania te, sprzeczne z ukła- kiem krystalizacyjnym jest Niemiecka stkkh krajów, a więc i do tej Wy-

WlłlHI PlłZYKl4D 
W 28 rocznicę powstania Zw. Soc. Republik Radzieckich 

Aktem dobrowolnym, prostym, 
logiicznym rezultaitem len:inowsko -
stalinowskiej poli1yki nM"odoV'Jl)ś
ciowej było dokonane przed 28 laty 
zjedrioc:zeruie republik l'ildzieckic)l 
w jedno wielonarodowe państwo. 

Władza radziecka oparta jest o I 
zasady własności socja11stycznej i 
sprawi~dlJiwości społecznej. Dążenie 
mas pr:wujących poszczególnych re
publdk; do połączenia s:iti w jedną 
socjalistycmą rodzinę wypływało z 
samej natury, z samej ;istoty wła-

piło zjednoczenie po-wstał 
Z~zek Soojalistycqych Repu
blik Radzieckich. W wygłoszo~ 
nym wówczas referacie Stalin 
określłł dzień ten jako mDment 
przełolJ'U>WY w historii władzy 
radzieckiej_ 

Kw€stię narodowościową roz\v:ią- clzy radzieck,iej. To b~ właśnie 
~an-0 w myśl nauk Lenina j Stalina pierwszy czynnilk, który wprowadził Dziś radzieckie, wielonarodowe 
po raz ~iierwszy1 ~worząc Rosyjsk_ą republiki. związkowe na drogę zjeq- państwo, zbudowane na braiterskiej 
FederacyJną SocJallistyczną Republl- noczen:ia przyjaźni, na go;;podarczej, poliitycz-
kę Radziecka. W ślad za RFSRR · nej i wojskowej współpracy wszyst-
powstały Uk~aińska i BiąłQII'u&ka I Zjednoczenda republik wymagało kich wchodzących w jego skład na
Republdki Radzieckie później zaś równdeż i kh położerue elronomk:z- rodów, na zasadach wolnośei i rów
radzieck:ie republiki ' Zakaukazia j ne: przystępowały one do odbudo- ności - tworzy potęgę. W myśl le-
~rodkowej Azji wy swej gospodarki. Tego trudne- ninow~o-stalinows-kiiej palityki na-

. go :zad;,ll!lJia żadna z nieh nie była w rodowośdowej wszystkie zjednoczo-
Od pierwszych dni powstania re- stanie samod:z..ielnie wykonać. ko- ne w kraju socjalirzmu narody poko

publik radziec!Pch nawią:z.ała ~nę nieczna ok:aizała się ścisła współpra- nały zacofan:ie, rozwijają swoją go· 
między nimi ścisła i serdecma c;a elmnorruiczna wszystkich repul:)lik, spodarĘ:ę i kuhturę, 
współpraca. Za1vieJ1ały one między połączęn:ie ich iił i rezerw w jedną Rozwój kultur narodoW)'ch nie 
sobą układy o współpracy politycz- gospodarczą eałość. cddala, a zbliża do Soiebie rtaxody. 
nej i gospodarczej. Następnie w o- . . . . Połączone kultury na.rodów ZSRR 
kresie wojny domowej, gdy na rr;zeci~ czynm~em, któr~ zrod? ' 11 tworzą jedną wspólną - na redową 
pierwszy plBJil wysunęła się sprawa mysl ~ zied~oczeruu, była _owcz('sna w formie, a socjalistyczną w treści 
obrony rj'!publik xadz,ieckich, współ- syt~a_cJa pohtyc~a. _Zwycię~·two w - kulturę radzri.ecką. 
praca kh przyjęła formę sojuszu V.:0 JU4e . dom?WeJ mie wykluciało Związek RadzJiecki jest pierw
wojskow;°go, ski'erowanego przeciw- n[eb~zp1ec.7.e~St:"a ponownego napa- szym krajem na św!iecie. który cał· 
ko wspolnym wrogom - kGntrre- du nn_periallst?w·. W warunka~h o- kowicie rozwiazał kwestię narodo
wolucji i interwencji zagranicznej. toczem.al kal'.:iltallistycznego ~ad~a wościow11 Wieiki przykład zwjąz,ko-

repub~~ka _me mo~ł.a sam.odzrnlme wego państwa radzieekiego które 
Po ZWYcięsltim zakończeniu woj- ostbkr0onp·1 crzswemeaJWl"."._~10nozasc1.tymI znoze· wmwusszzyą- zagwara.ntowało. swobodny 'rozw_ OJ 

ny domowej dotychczas istniejące ..., 
f ół k ał · · · 

0 
e · d • „ '. wszystkim sw01m narodom, Jest 

ormy WSR pracy Q llZ Y się JUz P . ZJe noc:zyc swe s.i.y .1 rezerv:y natchn,ienjem ludów kolonialnych i 
niewystarczające i zr-0dz:iła się myśl WOJSkowe dla stworzema wspol· . 
połączema repu)Jlik w jedno pań. nych, potężnych "'1ł zbrojnych. zdol- :\'YZyskiwanyc~, wµJczących 0 swo-

stwo związkowe. nych odeprzeć wszelką agresję. ~~e,n~~~~le 1 d~~~~ec~~j ~ę~~ 
Różne czynniki złożyły się na Pl)""" I 30 grudnJa 1!122 r., na I Wszech wej ludzkości. 

wstanie tej ide:ti. z"\Vfązkowym Zjeździe Raił nastą- Felicja !\łańska 

nione wysiłki niedobitków wczoraj-
11zego dnia, często świadol'nych na
rzędzi obcego imperializmu, staraj11 
cych się tu i ówdzie siać zamęt w 
środowiskach o niedostatecznym je
szcze wyrobieniu politycznym, nie
rzadko dla doraźnych spekulacyS• 
nych korzyści osobistych. Nie może-
my, zapominać, że istniejący jeszcze 
wrogowie klasowi naszego Państwa 
Ludowego widzą w dostępnych dla 
siebie formach propagandy wojennej 
jeden ze środków szkodzenia naszej 
odbudowie, uczciwej pokojowej pra 
cy naszego narodu. 

Ustawowe określenie propagandy 
wojennej jako przestępstwa surowo 
karalnego będzie miało przede wszy
stkim bardzo doniosłe znaczenie me 
raln~ i wychowawcze. Ustawodaw„ 
stwo burżuazyjne karało pOdżeganie 
do zbrodni indywidualnej, pozosta
wiając - w imię osławionej „wol
ności słowa" - wolną rękę dżentel
menom, zajmującym się zawodowo 
sianiem nienawiści i podżeganiem 
do zbrodni masowych, najemnikom 
prasowym czy radiowym wszela
kich „koncernów śmierci". 

Wysoki Sejmie. W odpowiedzi na 
apel, skierowany do wszystkich par 
lamentów przez II Swiatowy- Kon
gres Obrońców Pokoju, mam zasz• 
czyt w imieniu klubów poselskich: 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej, Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, Strtinnictwa Demakra-„ 
"tycznego i Spoleczno-Katolickiego, 
przedstawić następujący projekt 
ustawy. 

(Tekst tej ustawy podajemy na 
str. 1). 

Akt ten jeszcze mocniej uzbroi 
nasz naród w oręż świadomeśel i 
woli, jeszcze bardziej zaktywizuje 
milionowe rzesze polskich mas pra
cujących i wzmocni ich udi:ial w 
wielkim światowym ruchu obroń
ców pokoju. 

"\Vnoszę o uchUJalenie przez ~yso
ką Izbę ąbu przedlożonych projek
tów, tj. uchwaly dotyczącej propo
zycji II Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju oraz ustawy o 
obronie pokoju. 

Wysoki Sejmie! Mieliśmy szczęście 
wraz z całą ludnością n11~zej 11tali- --------------------------·-----•""l"!"l'l'_"!!"' .... ""!""!!!!"-------------------------
cy, wraz ii całym nąsiym naroqem 
)lrzeżyć mocpjej niż inne na!·ody nie 
dawne dni kongresowe. Były to nie 
zapomniane dni tego wysokiego wzlo 
tu myśli humanistycznej, uczuć mo
ralnych i śwjadainoici poJityi:-znej, 
bez któl•ego ll.ldzkośil, straszli~ie dziś 
iagNiima, )Jylaby ąkazana na ro:><
pacz i zwątpienie, na bierne, poni
żające jej godność czekanie katastro 
fy. Wiara ta ja1' najpu>Ciliej jedno
czy nas z lcrajem, którego nirody nie 
traciłY jej w najcięższych chwilach 
hitlerows~jego njijazdu, krp.jem, któ
ry zwycięsl<o roz"Qił potęgę wczoraj
nych agre$arów, a f!zisiaj je&t nie
za;:hwi1mym oparciem wąz~'stkich 
szczerze pokojowych sjł światil: ze 
Związkiem Radzieckim i jego mą
drym sternikiem, Wielkim Chorą
i)'m Pokgju - ;r ózefem Stalinem. 
(Huczne, długotrwałe oldaski). 

Wrqchnv, w grudniu 
W grom11d:z:ie Cielętnik, w ppwiecie 

trzlłhnickim, powstała pq:ed Jl?roma 
miesiącami spółdzielnia produkcyjna. 
Zorgani:z:owali ją chłopi, !ctórzy wy
zwolili się spod wpływu bogjiczy i :z:a
pra_iJ!'lęli żyć po nąwemu oraz praco
wac Po nowemu. Lepiej niż dotych
cz11.s. 

Wszyscy uczciwi mało- i średnio
rolni chłopi gromady Cielętnik znale
źli się w spółdziel?li produkcyjnej. 
Poza jej obrębem pozostał Bro?lisław 
Mróz i paru jego zauszników. 

Ze zrozumiałych względów Mrozo
wi nie uśmiechało się życie w spół
dzielni. Jeszcze do niedawna Mróz 
gospodarował posługując się siłą na
jemną, tucząc się pracą i krzywdą bie 
doty Ęrqmadzkiej. 

11l'r'IĄDRA" GŁOWA I lt:t:CE 
Różnie mówili Judzie we wsi o Mro 

zie. Jedni tak, drudzy inaczej - zda-
MANIFEST DO NARODÓW nia były podzielońe. Wielu uczciwych 

SWIATA I ORĘDZIE DO ONZ i dobrodusznych ludzi nie umiało do-
Pragnę przypomnieć Wysokiej Iz- strzec jego prawdziwego oblicza, . bo 

ble, że i.,.ajważniejszy dorobek Kongre- Mróz świetnie się maskował. ~ówiąc 
1u ujęty został w dwóch głównych je g swoim bogactwie wskazywał na gfo 
go aktach.: w „Manife~cie do narąo- wę i ręce. 
dów śwliafa" oraz w „Orędziu do - Głową i rękami wyrobiłem, co 
Organizacji Narodów Zjedąoczo- mam - mawiał buńczucznie, przemil 
nych". Oba te akty dowodzą, że czając, że to cudze ręce pracow;iły 
Kongre.;, podkreślając niebezpieczeń najwięcej przy jego gospodarstwie, a 
rtwo drngi, na jakiej znalazła się jego głowa spekulowała, jakb:v najem 
ONZ pod wpływem jawnej, brutal- ników najlepiej wy;yskać, - Dlatego 
nej presj.j, stil imperi1ałis.tycznych, jestem ppiytecznym opywa,telem, je
postawił · jednak za.danie uczy- stem patriotą - dodawał z naci
nienia wszystkiego co możliwe, by skiem. 
przywrócił tej Snstytueji zdolność Może by łatwowierni dłużej dawa
do odgrywania roli skutecznego narzę li si@ nabierać na jego patriotyzm i po 
dzia polityki pokojowej między naro- żyteczność, gdyby nie akcja skupu 
da.mi. zboia. Według planu gromadzkiego 
Język uchwał Kongresu Warszaw- Mróz był zqbowiązany do sprzeqaży 

$kiego jest prosty, jednoznaczny i zro 35 q zbo:i:a. Uczeiwi chfop'. gminy Zą 
zumiały dla wszystkich uczciwych lu~ wGnie i grgmady Cielliltnlk spełnili już 

I DZiiNNlK f.,OJ)ZJU nr 358 (1980) 

Przykra przygoda Bronisława Mroza 
swój pbqwiązek, natomiast Mróz wciąż teres uczciwych mało- i średniorol
zwlekał. Kilkakrotnie zachodziła do nych chłopqw, którzy swój obowią
fliego gromadzka trójka zbożowa od- zek ,sprzedaży zboż~ wykonali i dla
wiedzali go przedstawiciele Prezydium tego mają słuszne prawo żądać, aże
GRN - nic nie pomagało, Mróz cze by to uczynili również bogacze. Po
kał. Do trójki odnosił się napastli- stanowiono zastosować środki nad-
wie. zwyczajne: przymusowy omłot. 

przerastają ilość wymłóconego zboża. 
Mogłoby się zdawać, że Mróz od wie
lu lat nic innego nie robił tylko za
jp.dał pożyczany chleb. 

W nowej sytuacji trójka odbyła 
krótką naradę i zadecydowała: zali
czyć pożyczone zboże na rachunek pla 
nu dostawy wierzycieli i wypłacić im 
należność. Ale wtedy zaprotestgwał 
sam Mróz. „Wierzyciele" namówieni 
przez niego dyskretnie wycofali się z 
podwórka. 

- Uciekajcie z mojego mieszkania. . """' 
Mam czas. za mnie nie będziecie od- JESZCZE JEDEN CHWYT KUŁACKI SŁUSZNOŚĆ PO STRONlE CHŁO-
dawać. Sporo zboża omłócono u Bronisła- PóW PRACUJĄCYCJł 

Poza tym Mróz odmówił podpisa- wa Mroza, bo a:i: 75 q, nie licząc po- W dniach podpisywania w groma-
nia zobowiązania sprzedaży zboża w śladu. dzie Apelu Sztokholmskiego agitato-
ilości wy::naczonej mu przez groma- Mróz znalazł wreszcie czas i sta- rzy pokoju napotkali na opór Mroza. 
dę. nął wraz z całą brygadą do młocki. Gdy zaś na zebraniu gromadzkim &d 

- 35 metrów chcecie :zabrać z mo- Pnyws>łał również sw(!ich kompanów bytym w czasie trwania Kongr11su 
jej gospodarki? Ja przecież połowy i sąsiadów Strusia i Jobkiewicza, aże Pokoju gromada uchwaliła list pro
tegp nie wymłócę. Ostatek chlebll hy biorąc udział w J:>rygadzie omłpto testacyjny, domagający się zaprzesta
chcecie wydrzeć moim dzieciom. Na '.vej pilnowali jego interesu. Sabie wy nia napaści na Koreę i potępienia im 
śmierć głodową skazać. prał stanowiskp najczulsze - przy perialistów - Mróz odmówił podpisu 
w INTERESIE PAŃSTWA 1 UCZCI- ""'.adze. _Tak ~ard~o się ~~ł,_ żeby ~o i schował się w obcym mieszkaniu. 

WYCH CHŁOPÓW nie o~pioflo, l1'e _az _ppdw?ime stawiał Mróz nie zrezygnował z walki prze 
kreski po odwazemu ka,zdego worka ciw gromadzie i spółdzielni prQdUk-

Minęła jesień, nastała zillła. Mróz raz kredą na drzwiach stodoły, dru- cyjnej. Jeszcze tę walkę prowadzi. 
wcią~ miał czas. A wraz z nim !lle spie gi raz w notesie. Jeszcze ciągnie do siebie niektE!rych 
szyli ąię iego zausznicy z gromady Mrozowi nji potrzeby własne zosta członków spółdzielni i tak na nich Gd
Cielętnik l podobni mu bogacze gmi- wiono sporo zpoża, reszt~ załadowa- działywuje, że słabnie ich chęć do 
ny Zawonie, która w dziedzinie pla- no na wozy i powieziono do magazy- pracy. Antoni Chmura i Piotr Fran.
nowego zakupu zboża wlecze się w o- nu Gminnej Spółdzielni. Zanim jed- kiewicz, przyjaciele Mroza znajdujący 
gonie wszystkich gmin powiatu trzeb nak wyjechano z poqwórza, nastąpi- się pod jego zatrutym wpływem, jesie 
?lickiego. ła nieoczekiwana przeszkoda. Do wo- nią wyrobili w spółdzielni l(}-12 

Prezydium GRN - stojąc na straży zu przybiegli z workami ;;asiedzi dniówek, pod-czas gdy tacy członko
iriteresów Państwa Ludowego które, Mroza. ' wie jak Stanisław Chmura, Wej
w celu wykon:irwimia planów produk - Oddajcie mi moje 8 metrów, ciech Janowsld, Jan Nejman, Kazi
cyjnych we wszystkich gałęziach prze które Mróz pożyczył ode mnie - wo mierz Gierczakowski, Andnej Wala-
rnysłu. musi znać i, według . s_wego łał Ęolesł~w Struś., . sek i inni mają powyżej 20, 
µznania. rozp~rzą?zac _wszystk1m1 re- - _I n:oie 5 metrow - wykrzykiwał W walce z nimi, uczciwymi chlapa 
zerwan:1, a więc 1 z!JOzern ,-. na nad- Jo'bkie~v1cz. . . mi pracującymi, sromotnie przegra 
zwycz~3nym ze?ramu omowiło spra- C_h~ura Ai;toni zgłos~ł p;_etensje _dolk:ułak l3ror:i;ław. Mróz. Po ich stro
wę M10z~. ~~w~erdZGno ponad wszel- s~e~::nt ~etrow, Jan N1ewnit do p1ę- me &ł11sznosc, 0111 we wsi burlują no
ką "l'ątpllwosc iega zfa wolę. Uznaną ciu, Felik< <flęben do czterech. Qka~ we życie. 

jego postn>owanie za godzące w in- zało się, że pretensje ,,wierzycieli''. Jan Debe) 
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Zwycięstwo Te.atru Nowego*1 

Z
wycięstwo" - słowo to 
krŻyczy z biało-czerwo
nych afiszów Teatru No-

li wego, rozlepionych na u
licach Łodzi. Ale „Zwycięstwo"
to nie tylko tytuł kolejnej sztuki 
z repertuaru teatru, to nie tylko 
nazwa spółdzielni produkcyjnej, 
gdzieś tam na północy czy połu
dniu kraju - bo to wszystko je: 
dno gdzie - po prostu jednej z co 
raz liczniejszych spółdzielni pro
dukcyjnych, „Zwycięstwo" - to 
jeszcze jeden wielki sukces współ 
czesnej dramaturgii polskiej, to 
wspaniałe osiągnięcie Teatru No
wego. 

Jest to nie tylko sztuka stano
wiąca wybitną pozycję w konse
kwentnej linii repertuaru tego te
atru, nie ustępująca pod wzglę
dem realizacji poprzednim, lecz 
także zrodzona w tym teatrze, w 
jego klimacie napisana przez je
dnego z członków zespołu. 

„- Zagrajcie sztukę polską o 
nf!-8, o nowym życiu. 

- Pokażcie nam teraz walkę 
o socjalisty(!zną wieś, o naszą 

wieś - prosili widzowie Teatru 
Nowego w co-sobotnich dysku
sjach. 

A sztuk polskich mieliśmy 

mało, a o wsi żadnej. 
Tymczcisem w burzliwych 

zmaganiach rodził,a się nowa 
wieś„." 

- pisał w uwagach swoich autor 
sztuki - Janusz Warmiński. 

I to właśnie stało się tematem 
jego sztuki. 

W alka Starego z Nowym, wal 
ka rodzącej się wsi spół
dzielczej z butwiejącą, roz-

kładającą się gospodarką kapita
listyczną. Żadna klasa nie schodzi 
z areny dziejów dobrowolnie. Ku
łactwo walczy. Walczy różnymi 
sposobami. W obronie przed „ wi
dmem" spółdzielni produkcyjnej 
przywołuje na pomoc fałszywy, 
szow · .1istyczny patriotyzm.-My, 
Polacy musimy iść razem, ręka w 
rękę - powiada kułak do bied
niaka, by odwrócić jego uwagę 
od jedynej istotnej, dzielącej ich 
prze~rody - różnicy klas. A za
pomina o tym, gdy tenże „rodak" 
prosi go o pożyczkę kilku kilogra
mów ziarna. Czasami zresztą 
wspomaga, ale czyni to z preme
dytacją, pragnąc zjednać sobie 
wdzięczność, by móc w odpowie-
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1951 - drugi rok Wielkie· 

O g? ~łanu 6-letniego J!UY· 
mesie naszemu m1aetu 

dalsze osiągnięcia we wszystkich 
dziedzinach życia. Podniet1ie eię sto. 
pa życiowa, polepszą się warunki by· 
tu mieszkańców Łodzi. 

Rada Narodowa m. Łodzi na ostat 
nim plenarnym posiedzeniu przyję
ła terenowy plan gospodarczy na 
rok 1951. Plan ten zawiera cało
kształt naszych zamierzeń w dziedzi 
nie oświaty, kultury, zdrowia, go
soodarki komunalne.i i mieszka
niowej, przemysłu miejscowego i 
drobnej wytwórczości oraz handlu 
i rolnictwa. 

OśWIATA 

Z
ASADNICZYM problemem w 

w dziedzinie oświaty jest za
bezpieczenie powszechności 

nauczania w szkole podstawowej. 
Rosnąca liczba dzieci wymaga no
wych gmachów szkolnych. W roku 
1950 '51 oddaliśmy do użytku 2 bu
dynki szkolne przy ul. Wólczańskiej 
i na Osiedlu Marchlewskiego. W ro
ku 1951;52 wybudujemy szkoły w Al. 
Uni.i i na Osiedlu Staromiejskim o
raz rozbudujemy szkołę na Choj
nach i przy ul. Królewskiej. Liczba 
izb szkolnych wzrośnie o 121, dla 
1800 dzieci. Ważne jest, że odsetek 
dzieci szkolnych pochodzenia i·obot.. 
niczego. który wynosił w r. 1949/50 
- 43,500/o podniesie się do 55°/o. 
Poważną zdobycz_ą mas robotni

czych .iest rozwijające się szkolni
ctwo dla pracujących, zarówno w za 
kresie początkowego nauczania, jak 
i stopni.a licealnego. W r. 1950/51 
pobierać będzie naukę w 34 szko· 
łach - 8.353 osób. Liczba uczniów 
w szkołach zawodowych wzrośnie o 
29'fo, a w szkołach artystycznych -
o 12°/o. 

Największy przyrost wykażę szko 

dnim momencie zdyskontować ją 
dla celów swojej klasy. I im bar
dziej pewne, im bliższe staje się 
zwycięstwo Nowego, tym bardziej 
zażarcie broni się klasa tracąca 
grunt pod nogami. Kułacy w o
bronie przed nadchodzącym No
wym, które położy kres istnieniu 
ich klasy, nie cofają się nawet 
przed zabójstwem swych przeciw 
ników. A gdy wszystkie sposoby 
zdają się być już wyczerpane, ku
łacy pozornie godzą się z rzeczy
wistością, deklarując swe przystą 
pienie do spółdzielni. Lecz nie jest 
to „pokojowe wrastanie" kułaków 
do gospodarstw spółdzielczych, 
jak się niektórym zdawało, lecz 
świadoma taktyka wroga, który 
po to tylko chce wkraść się do 
spółdzielni, by z nowej. dogod
niejszej w zmienionych warun
kach pozycji, dalej prowadzić swą 
robotę: rozbijać jedność pracują
cego chłopstwa, sabotować i... na
dal nabijać kiesę zroszonyroi po
tem chłopskim banknotami. 

Walka, w której rodzi się no
wa, piękniejsza wieś polska, jest 
zażarta. W niej ludzie się hartują, 
rozwijają się, krzepną, rosną. 
Wczoraj ciemni, pozornie pogodze 
ni ze swym ciężkim losem, pew
nego dnia przezierają i widzą, że 
bogacz który „ratował" ich na 
przednówku, to nie dobrodziej, 
lecz wyzyskiwacz i wróg. 

S ztuka Warmińskiego trzyma 
widza w napięciu. Widownia 
śledzi tok akcji z niesłabnącą 

uwagą, :-,iekiedy wybucha salwą 
serdeczr„ego śmiechu, chwilami 
jest silnie wzruszona. Sztuka po
zostaje na długo w pamięci, jak 
wielkie przeżycie. Zmusza widza 
do zastanowienia się nad jej tre
ścią. I dlatego jest dobra. 
Warmiński udowodnił, iż spra

wy ·wsi, wsi znajdującej się na 
przełomie dwóch wielkich epok 
dziejowych, mogą być w teatrze 
pokazane ideowo słusznie, a zara
zem w sposób atrakcyjny i suge
stywny. Bo samo życie jest dziś 
bardz:iej mocne, szybciej pulsują
ce, bardziej fascynujące , niż jaki
kolwiek wytwór fantazji ludzkiej. 

ści bierny, lecz stara się ją współ 
tworzyć. 

Umiejscowienie sił społecznych 
działających na wsi, układ klaso
wy - a więc tło „Zwycięstwa"
jest realistycznym odbiciem 
współczesnej wsi. W głównej swej 
linii jest ono słuszne, jednak w 
detalach, tam, gdzie autor być mo 
że uległ sugestii konkretnej wsi 

Widz często zapomina, że jest w 
teatrze pod wpływem bijącej ze 
sceny prawdy i wielkiego arty
zmu. 

A taką właśnie była prawda w 
Rozgardzie, skąd Warmiński za
czerpnął temat do swojej sztuki. 
Pisze o niej prawdziwa Pietrza
kowa, nieugięta bojowniczka o le 
psze jutro wsi: 

Traktory 

Rozgard - naturalistyczne, a 
więc nie typowe. (Np. istnienie w 
sztuce zorg?nizowanego, militar
nego podziemia, obejmującego 
swoją siecią cały powiat. Rola tej 
organizacji jest stanowczo prze
akcentowana. I to jest właśnie je
dnym z naturalistycznych odchy
leń). Na usprawiedliwienie należy 
d·odać, iż słuszną intencją autora 
było pokazanie całej skali środ-

„ ... Wrtedy kułacy po'kazali, co 
potrafią, do czego są zdolni. Po
stanowj,li rozbić komitet zciłoży
cielski, aby w ten sposób unie
możliwić powstanie naszej spół
dzielni. 

Uznali mnie za swego najgroź 
niejszego wroga. 

ków walki klasowej stosowanych Pewnej 1wcy zrobili na mnie 
przez kułaków - od „kupowa· 
nia" przychylnych głosów, po- napad. Chcieli mnie udusić i 
przez inscenizację cudu, sabotaż, wrzucić do studni. Szarpiąc się 
aż do morderstwa włącznie. z nimi, u.dala mi się zawalać mę· 

N aszym zdaniem wielka arty- ża, który ich odstraszyl. 
styczna siła tej sztuki polega Kulakom się zdawciło, . że się 
na olbrzymięj atrakcyjności 

widowiska , co wypły\,·a z wew- ich zlękrom i dam im za wygra-
nętrznej prawdy sztuki. Nawet ną. Ale ja i po tym wypadku 
biernego widza sztuka „bierze". 
Szczególnie działa na widza miej- nadal agitowciłam za spółdziel-
skiego, w którego pamięci zacho- nią i przynosiło to coraz lepsze 

już nas wtedy ta'k uświ.ad01nił,a, 
że zdecydowanie dążyliśmy do 
swego celu". 

C o do reżyserii i gry należy 
powiedzieć, że zespół podołał 
śmiałemu zadaniu. Jeżeli 

wspomnimy o Wróblu - praw~ 
dziwym kułaku, chytrym i bezli
tosnym (St. Bryliński), o .jego żo
nie pyskatej, świadomej swojej 
„\Jotęgi" kułaczce, która może za
płacić za cud 5 kurami lub pro
siakiem (Barbara Rachwalska), o 
wywołującej burzę życzliwego 
śmiechu biednej chłopce, rozwi
jającej się w naszych oczach (Ja
nina Draczewska) , o sołtysie, któ
ry jest najpr awdziwszym z sołty
só1v (Józef P ilarski) , to t ylko dla
tego, by przypisać ich w ielkie o
siągnięcia całej atmosferze tego 
teatru, który chce stać się i staje 
się teatrem socjalistycznym. Na 
wyróżnienie zasługuje również 
oprawa sceniczna wido·wiska, rea• 
listyczna i wydobywająca atmos
ferę obu środowisk wiejskich. 

W przedstawieniu są pewne dro 
bne usterki, ale sądzimy, iż zosta
ną one z upływem czasu usunięte. 
Do nich należy zaliczyć niezbyt 
udaną , za blado potraktowaną po
stać Staszka i scenę spotkania 
średniaka Wypycha z Wróblem 
na zebraniu w chacie sołtysa. 
Widz n ie spostrzega w Wypychu 
zmiany, jaka się dokonała podczas 
jego pobytu na Ukrainie. Wyzna
nie prawdy i zdemaskowanie Wró 
bla i Wilkanowskiei;:o spada wo
bec tego nagle. niespodzianie, nie 
jest przekonywujące. 

Te drobne potknięcia nie u
mniejszają jerlnak wartnśc i pn:ed 
stawienia. Przypisać je można 
krótkiemu stosunkowo okresowi 
prób. 

„Zwyci ęstwo" powstałe w tea
trze odznaczonym orderem Sztan
daru Pracy, przejdzie przez wiele 
scen, niosąc tysiącom widzó~ pra 
wdę o walce, z której powstaje 
nowa wieś polska. 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" ,,Zwycięstwo" p<> „Brygadzie 

Karhana" jest drugim wielkim 
sukcesem'i'eatru Nowego. I bez
sprzecznie większym. Sukcesem 
nie przypadkowym, bo wyplywa
j ącym ze świadomej partyjności 
zespołu i teatru. Autorem jej jest 
nie tylko młody aktor i reżyser, 
Janusz Warmiński. Do powstania 
jej przyczyniła się cała atmosfe
ra Teatru Nowego, teatru, który 
nie pozostaje wobec rzeczywista-

wała się wieś statyczna, z „wie- wyniki, vo biedota przekonał,a *) Doceni ając zn9 ~<enie, jakie w 
cznym", niezmieniającym się, u- dziedzinie wnascr .:1~1 a ~ztuk i ma 
kładem społecznym . Sztuka poka się do czego zdolny jest kulak. do speł nienia tf'«tr w Polsce Lucio-
zuje wieś , w jej dynamice, gdzie Bogacze walczyli z nami da· we.i, zespó\ -Jt~dakc:v.iny „Dzienn ika 
tworzy się h istoria, gdzie „wie- f_,ód zkiego" występuj e z próbą ko-
czny" układ społeczny zostaje lej. U mnie na drzwiach malowa l ekt~1('11:'1e.i recenzji, .opracowanej 
przez zjednoczone sHy pracujące- li czarne krzyże, wybijali szy- wspolni;; przez wszystkich c~~onkńw 
go chłopstwa pod kierownictwem b •td Al t k' ki .Redakc1 i. Tezy d0 .recenzJi da~a 

„ . . . Y i . e e wszyst ie sztu I wszechstronna dyskuSJa na naradzie 
partu przeobrazony w meubłaga-1 . . . l b P . roboczej po wspólnym obejrzeniu 
neJ' twarde3' i zwycięskiej walce nw im nie pomog y, o artia •wt k' t t , . • .,.„ u i w ea rze. -

ldzien1q naprzód 
Łódź w 1951 roku 

ły, przygotowujące kadry instruk-1 W r. 1951 rozp.oczęta będzie roz
torów świetlicowych. budowa 4 szpitali: szpital nr 1 

Łódź, miasto które ma największy przy ul. Przędzalniane.i otrzyma w 
w kraju odsetek zatrudnionych ko- związku z tym 80 nowych łóżek chi
biet, dla ułatwienia życia mat- rurgicznych, szpital nr 4 przy ulicy 
kom pracującym zbuduje 4 no- Wólczańskiej wybuduje 100-łóżkowy 
we rejonowe przedszkola. Powsta- pawilon internistyczny. Rozbudowa
ną one na Chojnach, na Widzewie, w ny szpital dzie<!i ęcy im. Korczaka hę 
dzielnicy Górnej i na Osiedlu Rado- dzie miał 100 łóżek. Przy szpitalu 
goskim. Ponadto uruchomione zosta nr 9 na Radogoszczu wzniesiony zo
ną 2 przedszkola w nowowzniesio- stanie również 100-łóżkowy pawi
nych budynkach na Osiedlu Bałuc- łon. 
kim i Osiedlu Staromiejskim. Dzię- Wielkim krokiem naprzód będzie 
ki temu liczba przedszkoli wzrośnie przystąpienie do budowy wielkiego 
do 117, a liczba dzieci korzystają- zespołu sanitarno-prewentoryjnego 
cycłi, ~ przed~zkoli do 10.626. . w Łagiewnikach, obliczonego na 800 

Jesh chodzi o zakłady kształcenia łóżek. W końcu 1951 r. wykończone 
n:iucz.ycieli to s~czególtiY ro.zwój o- zostaną 2 budynki sanatorium, w 
siągmęt~ zostame w zakresie przy; którym zmieści się 250 łóżek 
gotowama. ~adr wychowawczyn Nienotowany przyrost naturalny, 
przeds~koh. Liczba ,W?"szkolonych w który w r. 1950 przekroczył cyfrę 17 
tym kierunku wzrosme o 110/o. tysięcy skłania do wzmożenia wy-

ZDROWIE siłków w kierunku rozbudowy sieci 

W 
zakresie lecznictwa otwartego żłobków. Liczba żłobków wzTośnie do 
nastąpi w r. 1951 znaczna po- 57. M. in. urządzony zostanie żłobek
prawa. Liczba czynnych pora- izolatka dla dzieci chorych na ko-

dni zwiększy się o 8, a suma projek- klusz. 
towanych porad o ponad 1000/o. Obok GOSPODARKA KOMUNALNA 
istniejących 3 centralnych poradni: i MIESZKANIOWA 
Centralnych Przychodni Matki i o BOK prowadzonej budowy ru-
Dziecka, Centralnej Poradni Prze- rociągu Pilica-Łódź, który u-
ciwgruźlicz-ej i Centralnej Poradni kończony zostanie w 1954 ro-
Skólrno-Wenerycznej powstaną po- ku rozbudowany zostanie zaczerp 
radnie: przeciwreumatyczna i prze· wody ze studni głębinowych. Dzię
ciwrakowa. ki temu produkcja wody wzrośnie o 

Na wzór radziecki zorganizowana 230/o. Pozwoli to w latach 51152 przy 
zostanie stacja sanitarno-epidemio. łączyć 300 dalszych nieruchomości, 
logiczna, która będzie komórką ba- Ponadto wybudowanych zostanie 12 
dawczą i jednostką. koordynującą studni publicznych w dzielnicach po
działalność rozbudowującej si11 tere- z.bawi'unych sieci wodC' r '~gowej. 
nowej służby zdrowia, Długość sieci wodociągowej wzroś· 

nie o 2,5 km, a 11ieei kanalizacyjnej 
- o 14km. 

Sz.ereg ulic i placów Łodzi otrzyma 
nową nawierzchnię i chodniki. O
świetlenie zainstalowane będzie na 
przestrzeni dalszych 12 km ulic. 

Dzięki budowie parku Staromiej
skiego, przebudowie parku Reymon
ta i utworzeniu zieleńca na zapleczu 
ul. Abramowskiego zwiększy się po
wierzchnia terenów zielonych. Po
nadto Łódź uzyska 15 ha terenów 
zalesionych, przyłączonych do masy
wu leśnego w Łagiewnik~ch. Jeśli 
przyjmiemy, że zwiększy się po
nadto ilość ogródków jordanow
skich i ogródków działkowych, 
to stwierdzić trzeba, że tzw. płuca 
Łodzi znacznie się rozrosną. 
Najważniejszą inwestycją MZK bę 

dzie budowa nowej linii tramwajo
wej poprzez Karolew na Retkinię i 
przez uruchomioną trasę P-P i za
kończenie budowy warsztatów cent
ralnych. Zwiększenie się taboru o 
38 nowych wozów wpłynie dodatnio 
na usprawnienie ruchu tramwajo· 
we go. 

ZOM zainstaluje w ciągu 1951 ro
ku 15 tys. nowych, metalowych śmie 
tnie i zwiększy wywóz śmieci i feka
lii. 

U sługi Miejskich Zakładów Kąpie 
!owych wzrosną o 130.000 zabiegów 
kąpielowych. Odbudowany zostanie 
VIII Zakład Kąpielowy przy ulicy 
Zachodniej oraz kontynuowane będą 
roboty związane z budową VII Za
kładu Kąpielowego przy ul. Łagiew
nickiej. 

Jeśli chodzi o g'ASpodarkę nieru
chomościam i , charakteryzuje ją 
wzrost nakładu na remonty bieżące, 
które stanowić będą 17,20/o ogólnej 
11umy nakładów. Remontami kapi
talnymi objętych zostanie 790 nieru
chomości o 30.300 izbach. Do sieci 
wodpcią.gowej przyłączonych zosta
nie 150 posesji, a do sieci kanaliza
cyjnej i gazowej 50 posesji. 

PRZEMYSŁ MIEJSCOWY 
A DROBNA WYTWóRCZOśC 

O
BECNY styl produkcji Dyrek

cji Przemysh1 Miejscowego 
przystosowany był do zaspo-

kajania potrzeb łódzkiego przemy
słu kluczowego, w mniejszym stop
ni.u do pokrycia potrzeb rynku miej· 
scowego. W 1951 r. rozszerzona zo
stanie produkcja przedmiotów pow
szechnego użytku. OgólPa wartość 
produkcji w wyniku projektowanych 
inwestycji i wzrostu wydajności pra
cy wzrośnie o 790/o. 

Drobna wytwórczość przestawiona. 
zostanie w kierunku zaspokojenia 
potrzeb ludności. WaTtość produkcji 
zwiększy się o 1600/o. Ważne jest to 
że sieć punktów usługowych wzroś
nie ze 138 do 435. 

HANDEL i ROLNICTWO 

LICZBA uspołecznionych zakJa, 
dów gastronomicznych podnie
sie się do l 39. W t ym znajdzie 

się 20 barów mlecznych, ur uchomio. 
nych przede wszystkim na pr zed
mieściach. 

Pr~dukcja chleba i pieczywa zwięk
szy się o 63°/o, wyrobów masarskich 
o 73 % , a wód gazowych i piwa o 
280/o. Zadaniem gospodarki rolnej hę 
dzie podnieść produkcję warzyw, o
woców oraz hodowli trzody chlewnej 
w celu lepszego zaopatrzenia mia
sta. (KAS) 
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Po raz 9•tq z rzędu 

· ł!rwsza wśród najl~pszg.:h 
18 tysięcy dz iecl 
I młodzieży 
pod opie•ą TPD 

Zenobia Sobierajska przy taśmie 
Dochodzi godz. 21.30. Duźa sala fa I Oddział, w którym jesteśmy, uzy- przez dwa Iata była pierwsza. Po

bryczna oświetlona dziesiątkami skał od zagraniczn~h odbiorców li- trafiłyśmy dokonać tyle, że dziś we 
lam!?. Prz~ maszynach pochylone po sty pochwalne za jakoM wykonania. współzawodnictwie bierze udział cały 
stac1e kobiece. ~krojony materiał W takim to oddziale pracuje od 1945 nasz oddział. Zwyciężyć jest coraz 
koszulowy wędru3e od maszyny do r. Zenobia. Sobierajska. trudniej. Wyrabiamy coraz więcej i 
m<''.lzyny. Żnamy się już. Nazwisko usłysza- lepiej. W i·oku 1947 z taśmy schodzi 
, Podchodzimy .do jednego z .ze.sp~- łem miesiąc temu, gdy przewodniczą ło w ciągu 8 godzin ok. 100 koszul, 

łoi&'. w tyn: czasie, gd! prac_a łuz się cy sesji WRN zaproponował kandyda teraz - 220. Mam pracę trudną. 
konczY'.. Wita nas z n11ł~1 usm1echem turę Sobierajskiej Zenobii, ośmio- Przyszywam kołnierzyki do koszul. 
ostat~ta w ,sz~regu t~smo'."Ym pra- krotnej przodownicy pracy na radną. - A w jaki sposób potra&a pani 
cowmc~, ktor~J , zadam em Jest przy- - W przemyśle konfekcyjnym pra przez 8 etapów być pierwsza? ,Jest 
szywame guzikow do gotowych ko- cuję od roku 1940. Ciężko wtedy by wśród was chyba wiele przodownic 
szul. ło pracować. 12 godzin pracy wśród pracy, które pragną zdobyć pierwsze 

- ~hce pan zobaczyć, jak przy- ciągłych gróźb i strachu - mówi miejsce? 
szywa _się u nas guziki? Proszę po- Sobierajska. - W 1945 r. stanęłam _ Nie przez 8 etapów _ śmieje 
patrzec. . do pracy jako jedna z pierwszych. się Sobierajska - przez 9. Wyrobi

Pokazano m1, na czy~ P?l~ga wy- Lubię fabrykę, maszyny. Zadowolona łam teraz 204 proc. normy, drugą z 
nalaz.ek Heleny Du_IczynskieJ, . pr~-1 jestem ze swej pracy - odpowiada kolei jest Łucja Gibka, która osiąg
cowmcy tut. zakładow - obecnie kie z uśmiechem. nęła 197 proc. Taśma moja już nie 
rowniczki od .ziału. - A jak z pracą w domu? - rzu- jest w 9 etapie pierwszą, choć ja je-

- Dawniej - mówi jedna z pra- cam mimowoli pytanie. stem nadal najlepszą. 
cownic - przyszywałyśmy ręcznie gu . . . . 
ziki. Teraz maszyna odmierza od- - I tam d~~ę sobie radę. N~e Je~ Z. Sobierajska znajduje czas i na 
ległoici dla dziurek, maszyna obrzu- stem gorsza mz w pracy - tw1erd~1 pracę społeczną. Dowiadujemy się, że 
ca dziurki, no„. i maszyna przyszywa gł~se~ st~nowczym. - Mam troJ~ jest aktywną członkinią Ligi Kobiet, 
guziki. dzieci. N a3młod,sze ma dwa, Jata, n~J zaś na terenie zakładu pracy wcho-

- Praca znacznie lżejsza i wyd at- stars~e - 9. Corka ~a. szesc lat, Nie dzi w skład Rady Kobiet. Powołano 
niejsza _ dorzuca druga. chodzi do szkoły, ale JUZ czyta. ją na członka Głównego Komitetu 

Współzawodnictwa pracy przy Zarz. 
* * * W Zgierskich Zakładach Przemysłu 

Odzieżowego dzień pracy ukończo
ny. Tego dnia kilka tysięcy koszul 
męskich wyprodukowały pracowite r~ 
cę polskich robotnic. I to koszul, któ 
i·e pod względem konfekcyjnym za
liczyć trzeba do pierwszej jakości. 
Bo tylko takie tu się produkuje. 

W słowach tych odbija się cała Gł. zw. Zaw. Przem. Odzieżowego w 
duma matki - przodownicy. I tu Warszawie, a ostatnio weszła w skład 
chce być przykładem dla innych. WRN. Jest bezpartyjna. Stosunek 

- Jeśli .chodzi o współzawodnic- swój do budowy socjalizmu w Pol
two„.no, nie było u nas w roku 1948 sce określa po prostu tak jak swój 
najlepiej, gdy taśma nasza, jedyna stosunek do pracy: ' ' 
w całym zakładzie rozpoczęła wyścig - Jestem szczęśliwa, że ja i moje 
pracy. Moja taśma, która szyje na I towarzyszki pracy wydajną pracą 
maszynach elektrycznych od r. 1948, b~dujemy lepszą przyszłość dla robot 

nika. i chłopa w Polsce i na całym 
świecie. Pragnę szczęścia i pokoju 
dla wszystkich i dlatego jeszcze wię
cej będę pracowała, aby zapanował 
pokój i socjalizm. 

Przypomniała mi się czerwona ksią 
żeczka PKO, którą otrzymała w tych 
dniach Sobierajska z dedykacją Pre
zydenta RP: „Wydajna praca i ro
zumna oszczędność są pochtawą na
szej przyszłości". 

Zgierskie Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego wykonały swój plan produk
cyjny 31. 10 50 r., ale oddział kon
fekcji lel<kiej, w którym pracują: So 
bierajska, Dulczyńska, Gibka i sze
reg racjonalizatorek - przodownic 
pracy, wykonał plan już 13. 10. br. 
Do końca roku ZZPO wykonają dodat 
kowo produkcję na kwotę ponad 130 
mil. (w starej walucie). 

Przemysł odzieżowy w Zgierzu roz 
wija się z roku na rok. W nowych 
budynkach mieścić się będzie oddział 
konfekcji ubraniowej. 

- I tu będziemy przodowa'5 - z 
zadowoleniem podkreśla dyr. Filipo
wicz. - Będziemy mieli nie tylko no 
wocześnie urządzone sale pracy, ale 
świetlicę, żłobek, natryski, a w ok
nach fabrycznych kwiaty z własnej 
oranżerii. 

Tylko nie możemy uzyskać zezwo
lenia na uruchomienie Gimnazjum 
Odzieżowego przy naszych zakła
dach. 

- Z chwilą uruchomienia budują 
cego się oddziału, chyba i to uzyska
cie - pocieszamy strapionego dy-
rektora. (zt) Dyr. Bolesław FiEpowicz na po

parcie tego przytacza szereg cyfr, z 
których wynika, że w rb. wykonano 
plan jakościowy - konfekcyjny w 
99,95 proc., zaś w ~rr kwartale osiąg 
nięto równe 100 proc. 

Co ujawniła kontrola książek zażaleń 
w trzech tysiącach sklepów i resta uracJi 

11 ~ [ t h Słuszna ahcja Prohuraturq Hagrcuy m. zes oc owy . •- „ O Ostatmo organa Prokuratury RP - stosunku do winnych pracowników 

ratów 200 pracowników stoczni, któ
rzy żądali zakazu sprzedaży wódki w 
lokalu. na ro„ 9!1 p:zy współudziale przedstawicieli czyn wyciąga się właściwe konsekwencje. 

mlta społecznego - dokonały maso- Np. kierownictwo PDT w Radomsku 
wej ko~troli sklepów i zakładów ga- spowodowało przeproszenie klientów 
stronomicznych w celu zbadania spo- w wypadku niewłaściwego zachowa
sobów załatwiania życzeń i zażaleń nia się obsługi i ukarało winnych. 

W licznych zakładach handlowych 
i gastronomicznych brak było w ogóle 
książek życzeń i zażaleń, szczególnie 
w woj. warszawskim. W szeregu wy
padków kierpwnicy sklepów i gospód 
robili trudności w okazaniu książek, 
np. w częstochowskiej restauracji 
,,Klubowa", w sklepie nr 218 Spółdziel 
ni Spo:żywców w Szczecinie a nawet od 
mawiali wydania ksiąiiki, jak np. w 
spółdzielczym składzie opałowym w 
Szczecinie przy ul. Rapąckiego 3, w 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Częstochowie przyznało nagrody mia 
sta Częstochowy na r. 1950. 

W dziale malarstwa nagrodę otrzy
mał art. malarz Józef Mączyński, ob
chodzący w roku bież. 60-lecie swej pra 
cy artystycznej. Nagrodę w dziale 
rzeźby przyznano prof. Stefanowi Poll
cińsl<iemu, w 'zlale muzyczn)'m pro!. 
Stefanii Borkowskiej za pracę pedago
gicz!'lą ; w dziale teatralnym - reżyse

rowi Teatrów Państwowych Mieczysła

\\·owi Mieczyńskiemu; za pracę kultu
ralno-oświatową - Wacławowi Rousseau. 

Nb.grody dla na1!PDszych koresponden
tów fabrycznych pr. •znano Stanisławo

wi Jungowi z CZZPW ~-Maja" 1 Je
rzemu Bieleckiemu z hut~Częstocho
wau. 

Nagrody zespołowe przyznano Repre
zentacyjnemu Chórowi zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację „Pochodnia" 
oraz świetlicy CZZPL „Warta". 

obywateli. 

Ustalono, że w większości placó
wek skargi, zażalenia i życzenia załat 
wiane są sumiennie, zapisy w książ
kach życzeń i zażaleń są sprawdzane, 
usuwa się stwierdzone uchybienia o
raz wyciąga właściwe wnioski o cha
rakterze organizacyjnym. W pewnej 
jednak części sklepów i zakładów ga 
stronomicznych na skargi. nie reagu
je się, bądź też zażalenia załatwiane 
są w sposób bezduszny. 

W szeregu placówek jednak pozo
stawiono skargi bez rozpatrzenia, np. 
w części zbadanych sklepów MHD w 
Szczecinie oraz w znacznej ilości 
skontrolowanych sklepów spółdzielni 
spożywców woj. warszawskiego. 

Nie rozpatrzono zażaleń i życzeń sklepie spółdzielczym nr 9 w Siedl
konsumentów m. in. w barze mlecz- cach, w sklepie spółdzielczym w To
nym przy ul. Armii Ludowej 42 w maszowie Lubelskim itp. 
Łodzi, gdzie wpisy dotyczyły podawa 
nia zepsutej śmietany, skwaśniałego Organa Prokuratury RP w rażących 
przegotowanego mleka, brudu w po- wypadkach tłumienia krytyki, nieza-

Najsumienniej załatwiają zażalenia mieszczemach itp. W MUD w Łodzi łatwiania uzasacj,pionych skarg, zaża
Powszechne Domy Towarowe oraz przy ul. Stalina 42 pozostały bez u- leń i życzeń obywateli, nie usuwania 
sklepy Centrali Tekstylnej, gdzie skar względnieuia skargi za pobieranie nad ujawnionych uchybień i braków -
gi rozp<.znawane są szczegółowo i szyb miernych cen, a w zakładzie gastro-1wszczęły szereg spraw przeciwko win 
ko, treść życzeń i zażaleń omawiana nomicznym „Rusałka" we Wrocławiu nym niedopełnienia swych obowiąz
jest na naradach wytwórczych i w nie zajęto stanowiska wobec dezyde- ków służbowych. 

Duże, piękne klasy, pełne światła, 
przestronne świetlice, dobrze wyp~
sażone gabinety naukowe - oto naJ
charakterystyczniejsze cechy zewnę
trzne szkół TPD. W tych szkołach 
młodzież ma wspaniałe warunki do 
nau1d. Otoczona jest ona najtroskliw 
szą opieką ze strony pedag~g?w, 
władz TPD i komitetów l'odzmel
skich, współpracujących ściśle w usta 
laniu linii wychowawczej. 

W roku bieżącym w Łodzi istnia
ło 14 szkół TPD, w tym 7 1!-latek: 
Oprócz tego liceum pedagogiczne ~ 
liceum kształcenia wychowawczyn 
przedszkoli. Wszystkie te zakłady na 
ukowe TPD były przodującymi za
kładami szkolnymi, wychowującymi 
młodzież w oparciu o naukowy świa.-
topogląd na ludzi nowego typu. 

TPD roztoczyło również opiekę na 
dziatwą młodszą. W 18 przedszkola~ 
i 1 żłobku znalazły miejsce dzieci ro 
botników łódzkich. Słabsze fizycznie 
i skłonne do chorób, kierowane były 
do prewentorium w Rudzie Pabianic 
kiej i Wiśniowej Górze oraz domu 
wczasów w Karpaczu. Sieroty i pół
sieroty umieszczono w specjalnym 
Domu Dziecka. 

O ile w roku bieżącym liczba dzie
ci łódzkich, korzystających z opieki 
TPD, wynosiła 8,5 tys . .dzieci, o tyle 
w r. 1951 liczba ta os\4gnie 18 tys. 
dzieci i młodzieży. 

Przejęte zostaną pl'Zede wszystkim 
nowe szkoły, również zawodowe i 
przedszkola. Ponadto uruchomione bę 
dą nowe domy wczasowe w Grotni
kach i Sokolnikach. Szkoły i przed
szkola TPD otrzyrAają w pierwszym 
rzędzie dzielnice robotnicze jak Ba
łnty i Chojny. Ośrodek szkolenia wy 
chowawczyń przedszkoli wypuści w 
tym roku 100 nowych wykwalifikowa 
nych sił. 

W roku 1951 TPD wzmoże opróczi 
tego akcję kolonijną,-z której skorzy 
sta 4,5 tys. dzieci. (K) 

Zakłady Graficzne PZWS 
w Łodzi i Bydgoszczy 
wykonały plan roczny 
Zakłady Graficzne PZWS w Łodzi 

i w Bydgoszczy przedterminowo wyko 
nały plan produkcji na rok 1950. 
Łącznie Zakłady Graficzne PZWS 

wykonaly przedterminowo 14.505.567 
egz. podręczników szkolnych, nie li
cząc innych druków, książek i czaso 
pism, przeznaczonych do użytku szkół 
i nauczycieli. 
Resztę produkcji PZWS wykonało 

kilkana'Ście innych drukarń. 
Przedterminowe \vykonanie planów 

rocznych przez Zakłady Graficzne 
PZWS było możliwe dzięki szeroko 
rozwiniętemu współzawodnictwu, ra
cjonalizatorstwu oraz podwyżce norm, 
przeprowadzonej samorzutnie przez 
pracowników Zakładów, jeszcze na 
długo przed opracowaniem nowych 
norm dla przemysłu poligraficznego. 

A. KOPTIAJEWA (66) 

Miłoit doktora 

Ar· z an o w a 

- Boję się je!IZcze! 
Chmurzył się niekiedy, ale podchodziła Olga, wesoła, ja

sna, i twarz jego od T!l2JU oprom:len!iał uśm.iecll. 
Tu, pośród p~jack:iego hałasu, tupotu i arua:ania tańczących 

par, wybuchów śmiechu, grzmiącej mUILyk'L, pieśni i weso
łych piSków kobiet, cl diwoje m.alazłszy się obok &iebie peqini 
byli wewnętmnego ukojenia. Gdy spoit!kali się w tym hała
śliwym tłumie, wszystko m.iikało im rz oczu - robiło im Mę 
lekko, rad"Jśnie na sercu, oparnowywało dch cudowne UC!Z'U
cie bezpiecrzeństwa i spokoju. Tawrow odprowadzał Olgę na 
upatrzone miejsce, trzymając troskliwie w ręku jed ciepły ło
kieć, ale ani razu nie d<YLnał uC7JUcia, które go tak w,przódy 
męczyło. Upewniwszy się, że Olga go klo?cha, uspok()lił się od 
razu i zachowywał się jalk mfody chłopiec. 

Scie7Jka 1.tllÓW tym razem jakby seybolej jeszcze wyprowa
dza ich na 1knyżowanie prowadzące do domu. Olga musi 
!tuż odejść. Zatrzymują się ">boje. Są prawie jednakowego 
rw21rostu. Olga w swej ozamej jak noc, długiej S'Ukni, wydaje 
lię nawet wy~za. Księżyc wschodzi i Tawrow widzi, jak 
deśnJieją w mrOilru wrosy Olgi, byszozą jej <>c:JLY i sznur topa
zów na szyi - ale twarz ma poważną i. smutną. Zaraz. odej
drz:l.e„. Sciskając nerwowo wyciągniętą dłoń Olgi wipatruje 
się w niewyraźny zarys jej twarzy. 

Tłumaczyła: 
Z o fi a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Brzeg jej długiej suikni miękko leżał n.a nodz.e tnżyniera. 

Ta·wrow przypomnitał sobie komplement PrJachina i odsunął 
Się lekko. 

- Zdrowie kob'iet! Proponuję toast „zdrowie pań„." - wy
krzykiwała Pawa zadziierzyście. 
Niejednomyślnie, co prawda, lecz chęt.Il!ie, zgodwno się na 

ten toast. Olga umaczała tylko usta i odstarwd~a kieliszek, 
TawTow, zupełnie trzeźwy, wypił troszeczkę i też odsfarwfil 
kie!Jszek. 

- Strasznie lubię słodycze - rzcida Pawa do Tawrowa 
iotwierąjąc bombonier1kę. - Ubóstwiam ciatttka, słodkie wino 
i czekoladę. - Nieładnie być łakomczruchem? Pi'awda? -
pytała gryząc b'.ałymi zębami cukierek. Zawsze coś żuję, ale 
nie mogę inaczej: c'1ora jestem po prostu, gdy nie jem sło
dyczy. Słowo daiję! 

- Chętnie w to wierzę - rzekł Ta'W'I'ow z miną dorosłe
go oz'łowieka, patrząc, jak pulchna twarz Paiwy z delikatnym, 
tłuściutkim podbródkiem zajaśniała radośnie, gdy ostrożnie, 
by niie ~trizeć sz.minki z warg, włożyła mów do ust cukie
rek 

Przy stole. pełnym pustych i na wpół pUJStych butelek i 
talerzy z resrztkami 1edzenia, siedziało podrpite towarzystwo 
i usiłDiWało chóralnie ·zaśpiewać. Ale prawie wszyscy fałsro
wali i efekt był marny. Gruby intendent, któremu Priachin 

· rz:arzucał niedbały st0r;unek do stopu, siedział opierając się 
pięściami o b!'Zeg stołu, jak gdyby miał zamiar podnieść się: 
mrużył oczy, poruszał grubymi wargami i ryczał basem, nie 
zwracając uwagi na rewtę śpiewających. 

Towarzystwo przy stole zaśpiewało pieśń o Jermaku„. Pa-
tefon grał... Tańczono„. . 

Tavrrow chodził po pokojach, obserwował wszystki~h. Ko
biety zapraszały go do tańca, ale odmawiał z uśmiechem: 

ł DZIENNIK t.ÓDZKI nr 358 (1980) 

* ** 
Igor Korobicyn spojrzał błagalnie na Ol.gę (mfał wiellkl\ 

chęć iść za nią). ale ona się odwróciła. Wyszła l'arT.em IZ Taw
rowem. Povwoliła mu się po raz pierwszy odprowadzić. 

Grupa ludzi. która wyszła z domu, ro-:zipierzchła się na
tychmiast w różne strony; ozy też raczej oni oboje ode~zli 
razu od wszystkich? „ Po dusznym, pełnym dymu po·wietrru 
w mies7Jkaniu, nocny chłód sprawił im niewysł<Jwtioną przy
jemność. 

- Jak dobrize! - rzekła Olga westchnąwszy lekko i wzię
ła Tawrowa pod ramię. 

Granatowe, nocne niebo, ożywione migającymi ciendam~ 
delikatnych obł-.>ków przenikniętych migotliwym światłem 
gwiazd, faluje jakby w oddechru. Księżyc nie wypłynął jesz
cze. W powietrau unosi się zapach usychających traw i ziół, 
\viednących liści i kory wierzbowych gałęzi zrąbanych na 
:i:ywopłot. Pachnie jesienią. 

Cisza! Zupełnie jalk gdyby w ciepłym mroOru nie taiło się 
lud.1Jkie osiedle. A może wydaje się tylko, że jest cisza, że 
mrok?„ Ale nie trzeba tej ci~zy przerywać - dwoje ludzi 
1dzie w milczeniu po słabo widzianej w mroku piaszczystej 
dróżce. Tak im dobrze we dwoje! 

Po obu stronach ścieżki ciemnieja kraewv i drzewa. Nad 
nimi migocą gwiazdy ... Gdyby można było ·iść tak całą noc, 
do białego ranka„. Ale dom Olgi jest już blisko, Tam ktoś 
na nńą czeika. Tam musi zanomn;eć o n;m. o Tawrowie. 
Wszystko. co z nim jest związane, oowinn'J zostać Ila pro-
1giem mies21kania. Tawrow zwalnia kroku. Ca'ła jego istota 
b~głośnie, lecz silnie protestuje. Olga odczuwa to samo, i 
bez jednego słowa zawraca.ją oboje na nadbrzeżną krętą 
dró:i:kę. Znów płynie nad nimi przezroczyste, faluiące itta
natem niebo, upstrzonP punkcikami gwiazd. pod nogami 
zn<Sw chr7.e~c1 rzecz,nv r;„"?'k. M;f'kka e:ała7k<> m11!'ka twarz 
Olgi, która · wzidryga się. Tawrow wroryga się tak.że .• 

- Czas na mnie - szepcze Olga. 
- Olgo - mówi Ta wrow. - Przecieź pani. mnie kocha, 

dla mnie też jest pani najdroższą isto•tą na świecie. Niech 
ipani oostanie 11.:e mną, przecież pam też pragnie, żebyśmy 
1byli razem!„ • 

- Tak, · ale nie mogę tak od razu - odparła Olga i ode
szła; oglądnęła się, z trudem powstrzymując łkanie. - Nie 
można tak od ratru! 

* ** 
Nie spała całą noc, ciesząc sie i zamierając na przemiaa 

ze mrachu pr,zed tym, co ją czekało. Zwątpienie, litość, mi
łość, która usuwała te wątpliwości, przeczucie przeogromne
go szozęścia od.pędzające precz litość - dość był') powodów 
do bezsenności! 

Olga przewraca się z boku na bok, wsuwa dłoń pod poli
czek:, potem ob;e dłonie, przewraca się na plecy, zarzuca 
ręce n;i .'(ł')wę. 

DlaC'Lego nie spotkała na swej drodze Tawrowa dziesięć 
lat temu? Oboje młodzi czyści, wolni! Samotne drzewo ła
two jest pnesadzić, ale jak rozs·adzić takie, które zrosły si~ 
Il sobą korzeniami?.„ Choćbyś najostrz~j postępował, musis~ 
draewo pokaleczyć! 

Bide czwarta. 
„Zwariować można" - myśli Olga. 
Przypominają si.ę jej dawne chwile: plusk deszczu za 

oknami, noc, syrena- wyje, gdz'eś w tajdz~ błądzi Tawr·'1W.„ 
A teraz jest tutaj, M00na wyskoczyć z łóżka, przebiec most, 
minąć topole, ciemną uliczikę, śpiące domostwa i już jest on, 
złączony z nią wielką miłością. Na pewno także nie śpi. 
Może chodzi z kąta w kąt po swdhn pokoju, może poszedł 
w góry, może do fabryki (to mu się zdarza). A może krąży 
teraz dookoła jej domu? Olga gotowa jest wstać z łóżka 
i wyjrzeć przez okno, ale nagle ma przed oczyma inny obraz: 
Borys leży w łóżku, tak samo jak ona. i myśli o niej. Uniósł 
się na łokciu, gęste włosy opadły mu na czoło. On też n1ie 
może z.as-nać. 

(d. c. n.) 



Tragiczna śnf erć lad 11s a 
Wczoraj w południe rozesda się po Polski na żużlu - Tadeusza Kołecz

Łodzi smutna wiadomość o tragicznej \ka. 
śmierci motocyklowego wicemistrza Ta.1eusz Kołei:zek był w pełnym 

tego słowa zn czemu wzorem spor
towca. Jeżeli w ten sposób określamy 

A m b I. t n I e a I e b e z f a n f a r o n a d y ~~~~j~~a~~~·~:~~rk:I: l~!i:!e~~ó!~ć tj!k 

' 

. . li • li najhardziej pr;:ych:v lnie o zmarłych. 
Kołeczek swą posfaw~1. swą rzetelną 
pracą w zupełności na to zasłużył. 

W licznych spra-
wozdaniach i arty
kułac)l o sporcie, u
kazujących się czy 
to w prasie facho
wej czy też w co
dziennej, bardzo czę 
sto znajdujemy te
go rodzaju określe

nia jall:: wspaniały, 

nadzwyczajny, ge
nialny, świetny, re
kordowy czy też 

pierwszorzędny. 

.Tetell używanopy tych superlatywów 
powiedzmy pod adresem Dumbadze czy 
Zatopka - nie mielibyśmy najmn!ej
Hyeh zastrzeżeń, ale bardzo często w 
sprawozdanlaeh z zawodów lokalnych 
rozgrywających się na prowincH czy 
też w murach szkolnych pisze się z za
chwytem o tym czy innym młodym 

sportowcu, którego nazwisko nie jest 
jeszcze znane na arenie sportowej ! dro 
I• jego do rekordu wydąje się być je-

z niego już nigdy nie będzie dobry bok prawdziwy sportowiec nie czeka na na- ba przyznać si~ do tego, it nikt inny, 
ser. Nie do pomy$lenia jest, żeby tak grody. I jak właśnie my sami, często ulegając 
krótko mogla trwać kariera tak dobrze Słyszymy często padające z ust spor 1 sugestii tłumu i reakcji trybuny traei
zapowiadającego się zawodnika. towców słowa pełne talu i goryczy, że my poczucie pedagogicznego rozstrzy-
Przy~lad z Zagórs)tlm jest przestrogą. o nich pisze się mniej niż o bokserach, gania często latwych l jakże codzien
Nle trzeba ulegać sugestii. Nie trzeba czy piłkarzach, że są Olli pokrzywdzeni. nych problemów. 

emocjonować się przed czasem i sta- Być może, że prntensje nie są pozbawia 
wiać na piedestal11 zawodników, którzy ne racji, ale czy z chwilą gdy znajdzie 
nie są ani prawdziwymi mistrzami ani się na łamach gazety to czy Inne na
rekordzistami. zwisko - zwiększy się w polsce ilość 

Uzyskanie dobrego wyniku, to jesz- SPO i czy podniesie się przez to poziom 
cze nie wszystko. Sport polega przede sportu pllkarsltlego w Polsce? Raczej 
wszystkim na tym, że trzeba go upra- nie!.„ 
wiać z zamiłowaniem i z poświęceniem. Mów! się, że człowiek jest tylko czło
To właśnie poświęcenie przynosi zawod wiekiem i każdy czeka na pochwałę. 
nikowi wiele prawdziwej satysfakcji. Ta To prawda, ale powtarzam, co się stało 
satysfakcja jest jak gdyby zapłatą za z Zagórskim, którego tak chwallla prasa 
trud. warszawska? 

Przyjemnie jest by6 wyróżnlonyin, 0-1 Nie bez winy 111 oczywiście tuta! i 
trzymaó pochwałę czy też nagrodę, ąle dziennikarze. Rzecz oc1:ywlsta, te trze-

Na pewno więcej jest bezimiennych 
bo)laterów sportu od tych, ~tórych na
zwiska powtarzane są przy każdej oka
zji. Czyż mało mamy prawdziwych 
sportowców rozsypanych po całej Pol
sce LZS i kolach przyfabrycznych? 

Nie wolno sportowcom wpadać w nie 
zdrową i jakże odrażające, manierę „mi
strzów". Prawdziwego sportowca winna 
cechowab przede w1zystk;.n skromnośł, 
a działacza 1praw!edl!wa ocena, obie!>
tywlzm 1 rzetelna praca . 

.r. N!ecle~ki 

»Małe lotnictwo« sportem mas 
.ucze bardzo długa. 

Często się słyszy, te sport „wyrob\l'' Modelari>two lotnicze staje się Stalły się one na,jbaxdziej masowymi 
1oble swoisty język, że sportowcy ma- .!lportem corą.z bardziej masowym. imprezami w hi-starli polskiego mo-

Kochał motocykl. Z maszyną na 
długo nigdy nie m6gł się rozstać. Emo 
cjonowały' Go wyścigi na żużlu, po· 
święcił się więc karierze sportowca 
wyczynowego i dzięki intensywnemu 
łl'eningowi wysm1ął się na czoło mo„ 
tocyklistów Polski. 

j11 własne określenia i tymi określenia- Jest on.o pierwszym stopniem do peł- delarstwa. Uczestni-cy tych zawod(>-N 
mi posługują się. Jeżeli tak jest w rze- nego wyszkolenia lotniczego, zaprezenrtiowaLi dobrze wykonane, 
ezywlstośc!, to jednak T\ie JTlożna popa- Przy organizowaniu nowych mo- nowoczesne modele szybowców. 
dać w przesadę, bo Jeżell dziś pisać bę delarni szczególną uwagę zwrócono Poważnym krokiem na drod:z:-e za-
dzlemy o wyniku Iksińskiego w samych na zakłady przemysłowe, spółdzi:el- cieśnienia przyjaźni i współpracy 
ąupl!rlatywach, to w takim razie ja- nie produkcyjne i szkoły, Modelar- model01l'ZY polskich z zawod.Illikami Treningi zabierały wiele czasu. Ni· 
kich określeń będziemy musieli uty- ni.ami Vgi Lotnńczej kierują człon- krajów demokracji ludowej były mi.ę gdy jednak nie zapomniał o swym za• 
wae w odniesieniu do sukcesów zatop- kow:iie ZMP. Osiągnęli oni szereg po- dzynairodorwe zawody w Poznaniu z sadniczym obowiązku, o warsztaci• 
ka. ważnych sukcesów - projektując udziałem modelarzy bułgarskich. W pracy. On jeden z pierwszych powziął 
Ten błąd ma powatniejszy jeszcze ~kutek, wiele cekawych modeli oraz zdoby- celu podniesieniia na jeszc7,e wyższy zobowiązanie dokonania szczegółowe-
Wyrządza on krzywdę osobie, o której się wając rlmponu- poziom modela['stwa polskli:ego zosta- go remontu urządzeń gospoil.arczych, 
pisze. Jeżeli dany sportowiec jest z za jące wyniki w ła powoła.ina Kadra Narodowa „ma- znajdujących się na terenie ogrodu 
sady skromnym człowiekiem, posiadają zawodach kra- łego lotnlidwa". W skład Kadry zooloP"icznego w Łodzi. Ze swego pro• 
eym zdrową ocenę własnych możllwo- jowych i mię- wchodzą najlepsi zawodn:ilcy - Ko- grantu normalnych zajęć 24-letni 
ści i sił - nie uderzy mu nigdy tak dzynarodOWYCh walczyk, Gó~c;cy, Z<7wal ;i il!lni. zgierzanin umiał wykrqić również kil 
zwaną „wod;i sodowll" ,do głoWY. Naj- Rok biieżący W wyniiku umasowienia modelar- ka godzin dziennie na bezinteresowne 
częściej jednak tak bywa, że tego ro- przyniósł 9 no- stwa dalsza praca modelarzy wyma-1 rem?ntowanie pługów, bron i maszyn 
dzaju sportowiec załamuje się psychlcz wych rekordów ga pełnego oparcia na podstawach rol!11czych,. co przyniosł~ gospodarce 
nie w ogniu silniejszej w;ilki i wów- Polskli. które naukowych. W tym celu ocganizuje panstwow~J. wiele tysięcy złotych 
czas W"cotuje si" ze sportu po ponie- zblinaJ·ą N'ę p~ · W . t 1 oszczędnosc1. • " »„ · „, v s;ę w arszawrue Cen ra ne Labo.ra-
sienlu kilku porażek. ziomem do wy- tor.ium Modelarskie, które będzie Rzetelne podejśde do każdej pracy, 

Czy nie Inaczej było z mistrzem Pol i:ilków prz?d1:1- . . . . . prowadzić prace dośw.itadczialne 1 sze- do każdego przyjętego na siebie zo• 
~i w boksie Zagórskim? w rekordowYm Ją~ych w ~~ecie m~elarzy radZJ.e- . Os1ągm.~La te są wynnkie~ zorga- roko je popularyzować. bowiązania, szczerość, skromność i 
tempie został on mistrzem. Stał ~ię po ckich. M. :in. ustaifl;OW.l!ono trzy i:o- mzo".".an:-J. przez ,Z~-owcow tZ\v. Należy podkreśHć, że w pracy swo bezpQŚl'edniość - oto główne cechy 
pularnym bokserem, ~ w zasadzie. mało we rekordy ~zY:bk-OsQi mode~i lataJą- „akcJ~ b1cia rekordow . jej modelarze opairlril silę przede wszy- charakteru T. Kołeczka, które jedna-
~eszcze uiniał i musiał pracowac nad cych P8; uWJęzL w_ kategoriach we- Prz.eglądem ~m;obku model~rstwa stkim na bogaitych doświadczen.1ach Iły mu młodszych i starszych kole
sobą. Ale Zagórskiemu uderzyła „woda} dług poaemności SJ.lrnc~..ków oraz no- byly w roku ~~ezący~ Il Zimowe rndz:ieckiej orgarni:mcji lotniczej _ gów. 
sodqwa" do głowy, a gdy przegrał dwa wy rekord ,vysokośc1, wynoszący . Zawody Modeli Lata3ących oraz ~V DOSA w Oparcie się na wzorach mo I . . . 
raw prz11z KO, to i lekarze orzekli, że 1800 metrów. i Ogólnopolskrie Zawody Modelarskie. delarstw~ ZSRR po:z;wołilo na UJ'ed- Dvś, lfdY w~1·od nas Go zabrakło, 

1
. . . gdy czuJem;v s1(' tak bardzo o~amot• 

no Leony sy:1t~.m szk.olen1a a planQWą nien.i, jedynie silne postanowie~ie m·
1 

Pracownicy poszukiwani: 

1 księgowego aamod~elnego (ze znajomością 
księgowości rolnej), 1 referenta stołówek, 1 
n1agaunl13rl' tekstylno - i;pożyw„ robotników 
zatrudnimy oel zaraz. Zgłoszenia osobiste z Po· 
d&nism i życiory1>em przyjmµje Ref. Personal
ny Ko7i.sumu, Łódź, ul. Zamenhofa nr 25. 

Starszy księgowy samodzielny potrzebny(a) 
od dnia 1 stycznia 1951, pensja ryczałt w/g 
umowy, Zgłoszenia osobiste: Łódź, Wołpwa 25. 
Sp. „Armatura". 

Od 1. 1. 1951 r. zaangażujemy 4 księrowych 
lub starszych księgowych, referentów ze zna
jomośoią korespondencji handlowej. Zgłosze
nia osobiste z podaniem i życioryseqi do Cent
ralnego Biiura Łożysk Tocmych „Cebiloz" 
Warsnwa, Krakowskie Przedmi~śoie 49/50 -
D7.iiał Personalny, (K. 838) 

Księgowych-bilansistów, tylko siły wybitne, 
zatrudni Mkj$lde Przedsiębior. two Budowla
ne w Łodzi. Place w/g UĘładu Zbiorowego w 
Budownictwie. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Wyd21iał Personalny, Łódź, Piotrkowska 17. 

CK. 934) 

• Ogłoszenia drobne • 

I 
Dr TEMPSKI specjalista 

f ,F.K A R7.F. weneryczne, skórne wło 
sów, moczQpłciowe, po

Dr REICHER specjalista wrócił. Piotrkowska llł, 
weneryczne, skórne, ptclo ----------
we (zaburzepla) - Piotr· Dr BORECKI choroby 
kowska 14. czwarta - żołądka, kiszek, wątroby 
siódma !k25l Narutowicza 35. Telefon 

Dr KOWALSKI specjaQI• nr 206-99. (k 38) 
s1Ja skórne, weneryc„ne Dr Bl8ERGAL specjall 
4-7. Piot!1kowska 175. ;ta skórne, ~eneryczne 
Dr BAqCKA specjalista: 4-8 Piotrkowska 134 -
skórne. weneryczne 5-·'1 tel. 269-96 (k20) 
Slenklewlcza 52 (k4ll 

Dr J\likołaJ BERNSTEIN 
choroby kobiece. Trau-
gutta 9, powrócił. 

POSZUKIW,.4.l'JJE PRACY 

RYSOWNIK tkacki żakar 
do wy posz11kuje posady 
od 1.2. 1951. Oferty pod 
,,10325''. 

IHJPNO I "'PR?.F.01\1. 
PIO'.RA WIECZNE kup11-
jemy nawet połamane -
Stalina 6. (k 43) 

RADIOAPARATY, lampy 
sprzęt radiowy. Kupno -
sprzedaż . GdRńska 17 -
l~sjęinlak 

SPRZEDAM okazyjnie 
stól, krzesła, tapczan -
przei:h, szafę Więckow-
skiego 29-5, 17-19. 
KUPIĘ PENICYLINĘ o-
leistą. Podrzeczna 10, 
m. 4. 
ZtlNDAPPA 600 cm J 
przyczepką - sprzedam 
stan bardzo dobry. Ca ar 
toryskiego 41. 
.MASZYNKĘ do elektry-
cznego podnoszenia o-
czek sprzedam. Oferty 
„Nowa 0

• 

LEICE III stan pierwszo 
rzędny sprzedam. Tel. 
nr 216-53. 
SPRZEDAM apar11t radio 
wy, patefon z płytami. 
odkurzacz na l20 volt 
wszystko w bardzo do-
brym stanie Lódź, Ląko-
wa t2-22. II p. 
SZAFĘ, kredens, stó!, 
lustro, tapczan, radio 
sprzedam okazyjnie. Wię 
ckowskiego 8-23. 
SPRZEDAM radio 7-iam-
powe „Imperial" Więc· 
kewskiego 26, m. 27. 
KUPIĘ pastylki „Pas" 
wyrobu krajowego. OfPr-
ty do Dziennika Lód z-
kiego pod .. Zdrov..rieu. 

SPRZEDAJ\I wózek cze-
ald głęboki stan dobry. 

Dr JADWIGA ANFORO
Dr CHĘCJRSKI skórno. WICZ - skórne, wene
weneryczne, li--8. Piotr· ryczne, kobiece 1-8, ul. 
ko-lfa iH. (kłO) Próchnika a. Qt48) Wschodnia 57-łT. 

Przygoda 
zapaśnika 

p:acę. Wyn1k1em teJ prac~ są właś- że złagodzić ból. 
me irekorqy oraiz masQWośc w szere
gach modelarzy, 

Pr;i;y ustaJJa
niu rekordów 
w podnosze• 
iru!Ju Cię!Ża'!ÓW 
fiecydują n~
wet gramy. 
Nic "Męc d;ziw 
nago, że olę• 
u.,r 'P>l>a1k1a mo 
że spowodo
wać ka1astro. 
~~. 

o 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA w ŁODZI 
NARUTOWICZA 20 

SOBOTA, 30 grudnia l!l.'lO r„ godzina 19,~0 
,NIEDZIELA, 31 grudnia 1950 r., godzina llł,30 

WIEUI KONCERT POPULAHY 
Udział biorą: 

BOHDAN WODICZKO - (dyrygent), 
EWA BANDROWSKA-TURSKA - S<>pran. 

W urogramie UJtwory: 
JANA, JOZEFA I OSKARA STRAUSSA. 

Ceny biietćw noa snoot1i;i .zni<żon-e o 5Ci'/o Blilety 
<ll'<i czlonlków zw. Z<VW. d-o nabyci.a TóWnli~ w 
ORZZ (Trauguttia 18). - Kasa Fiaha<rmon'ill. czyn. 
na o:xl.zliennie od 15-19 (K. Sł) 

ROZPORZĄDZĘNIE 

PPezydium Rady Narodowej m. Łodzi z dnia 16. 12. 
1950 roku w sprawie zmiany zarządzenia Prezydenta 

m. Lodzi a dnia 25 lipca 1947 Poku. 
Il 1. 

CzęBć pierwsza ~ 7 wskazanego zarząd7.enia otrzy-
muje następujące l:>rzmienie: 

,,Handel drobiem może stlę odbywać na wszyst-
ldch targo\Vlsloo·ch i we wszyst:Cie dni tairgowe z wy• 
jątkiem niedziel i dni świąte~zmych". 

p, 
Ninipjsze zarządzen~e wcl>odzJ w życie z dniem 

ogłoszenia. 
Za Prezydium Rady Narodowej 

(-) Marian Minor, Przewodniczący Prezydium. 

7AOFlMlOW. PltACV NAUKA I \VYr.lłO\'li' 

POTRZEBNA pomocnica SZKOŁA samochodowii 
domowa. Piotrkowska 220 przyjmuje zapisy de 2 
m. 10. stycznia. Wólczai1ska 27. 
POSZUKUJĘ - na tych- KUUS introl!gatorski. -miast korepetytora do Uczniowie otrzymują sty matematyki. Oferty - pendia. Zapisy IPR, Sta-Dziennik Łódzki „10~71". lina 7. 
KASJERKA uczciwa i SO 
lid na potrzebna na tych, 3-1\UESIĘCZNY kurs kro 
miast do sklepu,• zglaszać ju I modelowania IPR, 
się ul. Składowa :1-1, go Nawrot 32. 
dziny 15-17. li URS nowoc'.llesnego kro 
POTilZERNA samo dziel- ju damsklel'(o i męskie-
nia pomoc do dzlleci. Wa. go. zapisy Stalina 7. 
run ki dobre. Kościuszki KURSY kroju i nr 37, m. 1. szycia 
PRZYJMIEMY osobę 

domowego IPR Swier-- czewskiego 17 i Piotrkow 
chcącą zająć się g1·spo- ska 69. darstwem małej roi ziny 
i trzyletnią dzieWCZ\ eka. f OKl\f F Kopernik" 4. Malcowska. 
POMOCNICA ctomowa do ZAMIENIĘ mleszJumie 
chodząca do południ A po 4-pokojowe z wygodami 
trzebna. Strzelców Ka- w centrum na 2 pokoje z 
nlowsklch 39-3. wygodami. Oferty „10283" 

Ml.ODY inżynier z żoną 
poszukuje natychmiast 
pokoju. Oferty pod „24". 
ZA1\UĘ1'IĘ pol\:óJ, kuch-
nia, śródmieście na pod-
miejskie. Wschodnia 57, 
m. 64. 

7.CHJRV 

ZGUBIONO portfel z do-
wodami leg. Zw. Zaw. i 
uczniowską. Nowakowski 
Tadeusz Grabowa 1. 
-SRODA wieczór zginął 
pies żółty, w los krMki 
proszę odprowadzić za 
wynagrodzeniem, Gdań-
ska Jl, Jędrzejewska. 

ZGUBIONO książkę nr 
2 z pracowni bielizny mę 
~l•i!!j Eug. Figiel i S-ka. 
Piotrkowska 34. Zna!az-
cę uprasia się o z".rrot 
za wynagrodzeniem pod 
adres Piotrkowska 34. 
ZGUBJONO książecii.e 
Ube7.pi ee za !ni Społecznej, 
na nazwl~ko Ubysz Kazi-
mierz, Plac Ko~cie!ny 4, 
m. 20. 
POZOSTAWIONO 23 gru 
dnia przy kiosku na 
Piotrkowskiej teczkę skó 
:rzaną, piórem ,.Parker" 
książeczlrnmi FOS-u. ucz 
ciwego znalazcę proszę 
zwrócić za nagrodą. Skin 
der, Sienkiewicza 100, 
tel. 265-49. 
ZGUBIONO ksiąteczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU - Ko1'&k!e, nazwi-
sko Stefan Stępień, ur. 
2~.5. 1925. 
ZGUBIONO dnia 12 gru-
dnia indeks nr 1886 WY-
stawiony przez Poli tech-
nikę Łódzką na nazwi ... 
sko Pawłowskiego Ta-
deusza. Uczciwego zna-
lazcę uprasza ~ie o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 
adres Szosa Rokicińska 
nr 1. 

ZGUBIONO ks!ąteezkę 
Ubezpieczalni Soołecznej , 
n•a n.azwi&kQ M\chaJak 
Ma;1anna. 

Jeżeli w najbliższej przyszłości wzo 
rować się będziemy na Jego smuicn· 
nej pracy, na Jego obiektywnym po· 
d~jściu do każdej sprawy, w ten spo 
sob ~a.jgodniej uczcimy pamięć tak 
zasłuzonego sportowca Polski. 

* * ::~ 
. ~ dn. 1 stycznia o godz. 12 z ko. 
sCloła . Matlti Boskiej Zwycl ~skiej 
nastąpi wyprowadzenie zwłok tra. 
glcznlc zmarłego Tadeusza. Kołeczk-a. 

ś. t p. fll.'!lW~~ 
JA RSKI 
zmarł opatrzony Sw. Sakramentami, 

dll'ia 28 grudnia 1950 roiku • • 
Eksportacja drogich .1am zwł-0k na

stąPi dnia 31 grndnia br„ o gadz. 14 z 
domu łałoby przy ul. Fiatta 18 na cmen
tarz św. F~anciszka na Chojnach, o czym 
zawladanuają pog1·ążeni w smutku 

CÓRKI, ZIĘĆ i RODZINA. ·-=-
KOMUNIKAT 

Olbrzymi rozwój przemysłu rolnego i spo-
żywczego w okiresie 6-Jetniego planu gospO'
dairczeg-0 oraz konieczność zmobilizowania 
sił technicznych do wykonania zamierźeń pro. 
dukcyjnych, poprzez samokształcenie, przeka
zywanie swych wiadomości fachowych zało
gom fabrycznym, aby tym samym uaktywnić 
racjonalizatorstwo w szerokim wachlarzu za• 
wo~ów i zakładów tegoż przemysłu, i wpły
nąc na przysporzoni,e nowych kadr, spowodo
wały powołanie do życia w dniu 20 grudnia 
1950 roku Stowarzys:lenia Inż.ynierów i Tech
ników Przemysłu Rolnego i Spoźywc:?:ego Od· 
dz.iał w Łodzi. Oddział ten obejmuje teryto-. 
rialnie województwo i miasto Łódź. 
Każdy inżynier i technik pracujący w tej 

dziediiinie, dla którego nie jest obcą sprawa 
ir-ozwoju życia gospodarczego kraju, a który 
dotychcz;as nie złożył deklaracji, winien zgło
sić swój udział w pracy Sfowarzyszenia. 

Informacji udziela sekretariat, mieszczą
cy ~rję w lokalu Nacze nej Organizacji Tech
nicznej Oddział w Łodzi, ul. Pfotrkowslta 102, 
w dnie powszednie' w godz1 młch od 10 do 16, 
telefor. 102-43. (K. 927) 
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KALENDARZYK Sygn al 
Sobota l ozrs I Eugeniusza, Sev•era 

który • musi zmienić sytuację 
30 JUTRO: Kilka miesięcy temu szpalty gazet krzyczały czarnymi tytułami: 

ORUDNI „Wielki czyn młodzieży" - „Pożyt eczna i obyWatelska inicjatywa!" 
ży dać życie, należy obrócić je w Planu 6-letniego każdy analfabeta 
czyn. jest pustym miejscem w łańcuchu 

A Sylwestra, Melanii „Indywlidualne nauczanie analfabetów". 
•----- Z artykułów zamieszczonych pod tymi tytułami promieniał entuz 

Za szkolenie analfabetów odpo- rąk wykonywających ten Plan. A 
wied:łlialni są w pierwszej linii dy- Plan 6-letni to fundament pod bu· 
rektorzy li kierownicy zakładów pra dowę lepszego, socjalistycznego -
cy. Na nfoh leży obowiązek, by ter jutra. Najlepiej obrazują to słowa KRONIKA 

WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M. o. . 
Pogotowie Ratunkowe PCK 104-44 

Straż Pożarna • . . 
Miejski OSrodek Inform~cJi 

253-60 
134-15 
117-11 

8 
159-ló 

Dgżurg apte1' 
Apteka Spol. nr 99 (Li.manowskJego 1), 

Czernek .CPwtrkowskia nr 193), Pastorowa 
(Ła~1o€wn10ka .120)) Rychter (N8a'Utowicz.a 
nr ;2),. Remb1elinski (Gdańs.ka 90), szy, 
mamki (Armii Czerwonej 8), Sz.linden
buch (S rebrzyńska 67), Steckel (ul P:Lobr 
k.owska 25). · • 

Apteka U. S. Al. KoścJusz1c1 48, czyn.na 
celą dobę bez przerwy. 

1"EA1 RJl 
PANST_WOWY TEATR NOWY CU.l Da• 

szynskieg? nr 34) - nieczynny. · 
PANSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 

(ul; Ja1:.acza nr 27/29) - o godZlinle 15 
„n 1ec~or trzech króli"; o gO<l•lrlJn:Le 19 
„Rotlztna". 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu nr 21) -
o gO<lz. 19.15 - „Przyjaciele" 
Zmżkl ważne. ' 

TEATR ZIMOWY .,OSA" ITrau;rntta t) 
o .gooz. 19,3-0 „Złote niedole"" z go
ścmm.ym wy„tęipem J. Węgrzyna. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ LUT• 
NIA" (ul Piotrkowska nr 243) -
o gO<lz. 19,i5 „Swobodny wlatr" 

PANSTW. TEATR LALEK PINOKIO" 
lu!. KG;:>ern!ka 16) - nJ~zynny 

PANS.TW. TEATR_ LALEK „ARLEKIN" 
(P>otrkowska lo2) - „Sambo 1 lew•'. 
W1<1ow1sko zamknięte dl.a Instytucji. 

MUZEA MIEJSKIE 
lllUZEUM ETNOGUAFICZNE, Piao Wol

nośc1 ur 14 (telefon 156.16). 
lllUZElnl PREHISTORYCZNE - Plae 

Wolności ru 14 \telefon 139-1~ 
HUZE1JM sznm 1 - ul Wieckowskie&"o 

nr 36 !telefon 182.73). 
MUZEUM PRZYRODNICZE - Park Slen. 

kiewicza (telefon 262-621 - Otwarte 
c~enn;e prócz poniiedziałików w go. 
dzmach od 10 do 18. w cz.wartki od 
godz 15 do 20. w o.ied:l:iele i święta 
od gcd:zJilly 10 a.o 17. 

KINA 
:ADRIA (Ul Staliln.a 1) - „Ostatni Mohl• 

• '. ·• dod. „Ciernik'• - ~odz. 16, 

ca Franclszkańllk.a nr 31) -
e z powO<lu remontu. 
1. Narubowioeza 20) - „Ham, 

gcxlzi<na 15, i8. 21 - <:LoZWO• 
lat 14 
laszyńskiego 2) - „Prol,ram 
>.5ci Kraj, i Zagran. nr 1/51: 
1/51 - „Na ścioeiJkach dzik:ich 
'' - „Słoń 1 mrówka" - godz. 
l, 18, !9, 20. 21 
eglon6w 2> - Kino nieczynne 
du remontu. 

jazm do pracy nad zlikwidowaniem ślepoty narodowej anaJlfabe· 
tyzmu. 

Porwana entuzijazmem młodzież I 
iódzka ~rzeszona w organLzacj>i ZMP 
podjęła zobowiązanie indywidual-

Powtarzamy tutaj jeszcze raz' w 100 proc. dotrzymane. wejść z analfabetami". 
. miny 1 maja i 22 lipca 51 r. były I Lenina: „do socjalizmu nie można 

drugi punkt uchwały: Młodzież, która podjęła zobowią- Słowa te kderujemy pod adresem 

nego nauczenia 1200 analfabetów. : 
Od tego czasl,l minęło kilka mie- j 

s:ęcy, Cicho zrobiło się na szpaltach : 
gazet. Zgasł entuzjazm młodzieży, a I 
z nim plany o nauce czylan'a i pisa 
nia. Kartoteki i li.sty zarejestrowa
r.ych" analfabetów pokrył pył zaporo 

„Wezwać inteligencję pracu- zamia :iJildywidualnego nauczania 

1 

wszystkich tych, co są odpowiedział 
jącą i młodzież, która zobowią- ma okazję do rehabilitacji z ciążą- ni za likwidację ciemnoty umysło-
zała się do nauczania analfabe cego na niej zarzutu zaniedbania wej człowieka. . 
tów, by NATYCHMIAST zaję- tego ważnego problemu. I Łódź do dnia 22 lipca 51 r. nie 
la się indywidualnym naucza- Należy pamiętać, że w realizacji może mieć ani jednego analfabety! 
niem w swych zakładach pra-

Lódź w •9!1 „ rohu cy". 

Automaty kierują ruchem ulicznym nienia. Dopiero ootatnie posiedzenie Słowa te powinny być wypisane 
Rady Narodowej Łodzi starło ten wi~lkimi literami w k~żdym zakła 
pyl odkrywając przyikrą prawdę. dzte pracy. Martwym literom nale-
Łódź bardzo mało zrobi'ła w akcji Niedługo minie pół roku. od uru- Punkty świetlnej regulacji ruchu, 
nauczania analfabetów. I Gd . . spotkamy chomienia dwóch pierwszych punk- umieszczone na ul. Piotrkowskiej bę 

Tak entWJjastycz,nie rozpoczętą Zie Slą tów świetlnej regulacji ruchu ulicz- dą ze sobą zsynchronizowane. Cóż to 
akcję powsta".°"iono nie zakol'lczon~. W Wieczór sylwestrowy nego w Łodzi. Pamiętamy, że po- znaczy? Otóż przelot wzdłuż ul. 
Ograniczono Sitę do przeprowadzema czątkowo były one wielką sensacją. Piotrkowskiej będzie otwierany nie 
rejestracji nie umiejących czytać i Dla naszych Czytelników, którzy. nie Na rogach, gdzie je zainstalowano jednocześnie przez wszystkie punkty 
pisać. Doskonale określił ten stan zdecydowali się na żadną z wczoraJ po- gromadziły się grupki osób. Wszy- regulacji ruchu, lecz z pewnym sta
delegat Pełnomocnika Rządu do danych imprez podajemy dalsze: scy zadzierali głowy i obserwowali łym opóźnieniem jeden od drugiego, 
Walki z Analfabetyzmem poseł w. Gospodzie Ludowej przy ul. Da- budkę z której milicjant sterował ru I kolejno. 
Sadłowski Zawalono robotę zmar szynskiego odbędzie się Sylwester ' . ? Ud d . . b d dl : " · · · " Przodowników Pracy" zorganizowany chem uhcznym. Dlaczego sterował. ogo meme to ardzo uże Il. 
noNw:ano. kilka ce;;nydclht miesięcb Y • p"' od protektoratem Pre~ydlum RN przez Przecież i teraz steruje. Tak teraz pojazdów. Samochód, jadący wzdłuż 

•ie piszemy te6 o a ego a Y szu I · t · 1 · · · dłu ' 1 p· t k k' · · b d · 
k 

· · · · N' '· t · związek zawodowy Włókniarzy dla łódz Jeszcze s eruJe, a e JUZ me go za- u . 10 r ows leJ me ę zie zmuszo-
ac wmO'WaJcow. •ie czas na o, ani t · AUTOI\"AT ny zaLrzymywac' s1·ę na k 'dym skrzy pora. Poruszamy ten temat z innych kich włókniarzy. Wielką zabawę urzą- · s ąpi go . • · " az 

względów. Bliskli już jest _ usta- dzaJą Łódzkie zakłady Gastronomiczne Gdy ~ połow~e przyszłeg~. roku żowaniu, bowiem różnica czasu, dzie 
lony przez Rząd _ termin całlkowi· w hotelu savoy 1 kawiarni „Łodzian- kptr~yb~d~1et1Ło?zi dal1sz:l'.~h szehsc pWun- ląca otwieranie kierunku wzdłuż ul. 
tej likwidacji spuścizny kapitali- ka" .. Dancing w Łodziance trwać jednak · ?W sw1e neJ. _re~ acJ'. ruc. u, y- Piotrkowskiej przez sygnalizatory na 
stycznego ustroju. w dniu 1· Maja będzie tylko do godz. 2. dz~ał K~mumJ,acJI . Prezydmm RN różnych skrzyżowaniach będzie tak 
nie bęcWie w związkach ~awodo- Ponadto zabawy urządza szereg zakła- zamstaluJe synchronizowane automa dobrana, Że samochód zdąży przebyć 
wych ani jednego analfabety w dniu dów pracy ,a więc: straż Pożarna na ty. dzielącą go przestrzeń i dojedzie do 
22 Lipca Polska Ludowa ni~ będzie Nowym Złotnie, Spółdzielnia Pracy Jak taka i·egulacja ruchu będzie skrzyżowania, gdy ruch będzie otwar 
miała ani jednego analfabetv. „Wspólnota" przy ul. Piotrkowskiej 38, wyglądała? Rano automat sam się ty. 

Żadne trudności nie mogą być wy · Centralny zarząd Przemysłu Bawełnia- włącza o oznaczonej godzinie i zaczy W godzinach największego nasile~ 
tłumaczeniem, aby termiJIIy te były n~go przy ul. Piotrkowskiej 53, Wy~wór na regu.Iować. ruch. ~miana świi;teł nia. ruchu,. sygnal~z:1t~ry będzie jesz 
przesunięte. Likwidacja analfabe- ma Sprzętów Mechanicznych ul. Piotr- następuJe penodyczme w olq;eslo-1 cze obsługiwała m1hcJa. Ale to tylko 
tY'zmu jest bairdzo ważną s.prawą kow.ska 183, Zakła.dy Bawełniane im. nych odstępach czasu, na jaki auto- początkowo. Wieczorem sygnalizato
aby można traktO'WaĆ ją powierz- s:all~a, Cech FryzJe~·ów przy. ul: Sien- mat nastawiono. Ale to nie wszystko. ry same będą się wyłączały. 
chownie. Uchwałę Rady Narl}dowej ~ie.wicza 16, ZBP im. szymanskiego .. w 
m. Łodzi powziętą na przedwczoraj- swietlicy własnej przy ul: RzgowskieJ 
s.zym posiedzeruiu należy traktować nr 94, restauracja robotnicza przy ul. 
jako odezwę mobilizującą wszyst- zamenhoffa 6. Koło zw. Prac. Tekstyl
kich do współpracy. nych - zabawa wewnętrzna. Klub Spor 

towy Głuchoniemych ul. Kilińskiego 

„Cl"GANERIA" 
Łódzkie Zaktady GastronomiCZ111.e - ja. 

ko prezent nowor.Q01,ny dla ŁOd.zi -: nru• 
chamiiaiią dziś o g0d21inie 18 kavmi.'t'!'ię 
.,Cygaineriau. Mi~C"i s~ę on.a pr.z.y ubcy 
Plotrk.owskiei w odnov.,i.onym .liokalu da
wnej „Mokki". 

RADIO 
SOBOTA, SO GRUDNIA 

nr 95. 
.Tak więc. widać Łódź w tym roku bę 

dzie mogła pawić się wesoło. Imprez 
jest bowiem wiele. 

Do naszej wczorajszej notatki, oma
wiającej imprezy „Artosu" wkradł się 

błąd. Program artystów scen łódzkich 
rozpoczyna się o godz. 23.45, a nie jak 
mylnie podano o 20.45. 

Ponadto zaznaczamy ,że zabawa Cen
trali Technicznej przy ul. Piotrkow
skiej 109 jest imprezą zamkniętą. 11,50 „rnos mają kobiety•'; 11,57 Sygnał 

i Hejnał; 12,04 Dz.lennik; 13,25 Program: 
13.30 „Ku'lis" - fragment; 13,50 K'Oncert 
solistów: 14,20 Przegl. kultura'iny; 14,30 A U t O b U .§ • • 
„W rytmie marSZJa'•; 14,50 K()ncert Ork. .._. 
P. R.; 15,30 Awi <Ha świetlic dZ!ecię- p• t I k• • 

»Dziadzio Mróz« i własna orkiestra 
We wszystkich prawie zakładach pra

cy panuje ruch. Obok bowiem zwy
kłych, ·codziennych zajęć, przygotowu
ją one cho!nkę i zabawę noworoczną 

dla dzieci swych pracowników. Na wie
czór choinkowy są zaproszeni młodzi 

ludzie w wieku od lat O do 14. Każdy 
zakład w miarę swych możliwości sta
ra się wieczór urozmaicić i uprzyjem
nić. 

Tak np. Zakłady Przemysłu Bawełnia
nego nr 4 przy ul. Sienkiewicza 32 przy 
gotowują podobnie, Jak i wszystkie in
ne, paczki ze słodyczami i przyjęcie. 

Ponadto wystąpi zespól świetlicowy 

również bardzo atrakcyjny zespół przed 
szkolalców. 

Pełną atrakcji będzie choinka dla dzie 
ci pracowników Państwowych Zjedn. 
Zakł. Przem. Pończoszniczego nr 1 przy 
ul. Sienkiewicza 65. Porozumiały się 

one z. Młodzieżowym Domem Kultury t 
tam urządzą choinkę dla 580 dzieci. 

(a) 

Dyżury lekarskie 
UJ· ohresle śUJląt 
Zakład Lecznictwa Pracowniczego 

ianick.a 173) - „Spiewak nie
- godz. 18, 20 - dozw. od 

cych; 16,00 mwory ,,,krz.ypcowe; 16,20 na 10 r <OWS le) 
„Id.1liemy po zakuipy"; 16,25 Koncert na 
JnsL'"llll'ne:ity dęte; 16,45 A.k;tualności łódz. Od 2 Stycznia 

(ulica Piotrkowska nr 67) - kie: 16,55 Komunllkaty· li,00 D:z.'.enn'k: 
;na pajęczyna" - gO<lz 17, 19. 17.15 Muz. ludowa; 17,4Ś Radiowy przegl. Miejskie Zakłady Komunikaeyjne 

Zakłady im. Marii Konopnickiej przy 
ul. Wólczańskiej 128 zapewnią swoim 
malcom czteroosohową orkiestrę. Różne 

gry i zabawy urozmaicą przerwy w mu 
zyce. Zakłady te urządzają zabawę dla 
367 dzieci. 

Oddz. Wojew. m. Łódź w dniach 31.12 
50 r„ 1.1„ 6.1. i 7.1. 51 r. uruchamia dy· 
żury lekarskie w 3 oddziałach obwodo
wych: przy ul. Al. Kościuszki 48, Lecz
niczej 6 i Łagiewnickiej 34. Czynne tam 
będą od godz. 10 do godz. 20 dyżury le
karskie w razie nagłych zachorowań 

oraz przez 24 godziny bez przerwy dy· 
żury pielęgniarskie 1 pogotowia zabie

.:1: d'>ZW, Od lat 14. J!;ZYkOW'J; 18.00 „Wesoły włóknllarz" - • lni t 
PRZEDWlOSNIE (ul. Zeromsklego 74) - 1el1eton z. Fijasa p. t. „Na gwiazdkę"; W Łodzi uruchomiają z l em 2 sycz 

„sumienie" - godz. 18, 20; dozwolony 18,15 Walce koncertowe; 18.30 „Jak po• nia 1951 r. w goozinach największe
nd lat 14 wstaje włókno sztuczne"; 18,45 Feliet-jn go ruchu 2 AUTOBUSY LINII „B" 

REKORn CRzgowska 2) - „Upadek Ber• t'ygodnlowy; 18,55 Program lokalny NA TRASIE PL. WOLNOSCI _ PL. 
lina" - I seria - godz. 18, 2-0; dozw. na jutro; 19,0o Wszechnica Radiowa": 
o.a lat 7. 19,20 „Histo.ria muzyki pol,kiei" - aud. NIEPODLEGŁOSCI. 

ROBOTNIK (ulica KJlińsklego nr 178) - stowno=uz.; 20,00 Dziennik: 20,30 „Przy Autobusy linii „B" będą kursowa-
,.Diabelska grań'• - godz. 18, 20; rlo• .sobocie po robocie": 21,30 Mwz. i aktu.al• ły codziennie, z WYJ'ątkiem niedziel i zwolony Od lat 7. ności; 22,00 „Na ulicy Mon~marlre" -

ROMA - (ulica Rzgowska nr 84) - fragm. pow. L. Ln.felda; 22,20 Koncert. świąt, w godzinach od 6 do 9 i od 14 
„Baryłeczka" - godz 17,30; 2-0 - d1a Transm. z Pragi: 2.3,00 Ostat. wiad.; 23,10 do 18, a w soboty od 6 do 9 i od IS 
młcdzoeży niedozw•olony. Muzyka tan.; 23,55 Prngr.am n<a jutro. d 17 STYLOWY <ulica Ktłlńsklego nr U3) - O • 
.,Niebo CZY piekło" - godz. 18. :!n: 7ebran"10 odczyty Przystanki autobusów idących z Pl. 
dla młodz n!edozw. - Wolności: ul, 22 Lipca., Zamenhofa, 

SWIT (Bałuck' Rynek) - „Syn pułlcu", ~ Skorupki, Pl. Niepodleu0'łości·, idących godz. 18, 20: dozwolony od lat 12 DZfa: 
TATRY (Sienkiewicza 4-0l - „Sluby ka• _ w sali konferencyjnej (Traugutta z Pl. Niepodległości: ul. Tymit-niec

walerskie" - godz. 16, 18, 2-0; dozwo- nr 18), o gooz. 9 rozszerz.one ple'llarne po. kiego, Nawrot, Traugutta, Pl. Wol-
l<mY Od lat 12 IS!ied.zenlie ORZZ. ności, 

WISŁA (ullca Daszyńs..l<lego nr 1) - - w lokalu Okr ZNP (Zachodnia 72), • • 
„Miasto nieujarzmione" - godilina 0 gO<lcz: 16 waWn.e ·Zebranie emerytowa- Koszt przeJazdu wynosić będzie 
16 18 20: dozw od lat 7 nych naucz.yciel!i 175 groszv. 

WŁOKNIARZ cu!;ca ~róchnika nr 16) - ' ' 
„Wesoły jarmark" - gooz. 15,30, lll, 

20.30; dozwolony od lat 12 
WOLNOSC (ul. Napiórkowskiego nr 16) 

„Smlali ludzie•' - godzina 16, 18, 20; 
dozwo.lony od lat 7. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Upadek Ber· 
lina" II seria - gO<lz 18, 20: dozw. 
O<I lat 7. ... ... 
nzmcro~ DO LAT 6 WSTĘP DO 
KIN.A WZBRONIONY, 

B u 

omawia :zaqodnienia ż'4cia spoTeczneqo, 
literacko - arł!-łst4czneqo • 

walcxy: o kulturę so cja listqcznq. 

D u J E M y 

się do ganku. - Proszę natychmiast pu
~cic tego chłopca. 

Atrakcją balu dziecięcego, urządzonego gowego. 
przez Zakłady Przem. Wełnianego nr 38 
przy ul. Żeligowskiego 3-5 będą występy Przez 24 godziny bez przerwy dyżuro
„Dziada Mroza". Oprócz słodyczy dzieci wać również będzie apteka v przy At. 
otrzymają llczne prezenty i zabawki. Kościuszki 48. Niezależnie od powyż
Dla najmłodszych będą to laleczki 1 ko- szych dyżurów dla nagłych zachorowal\ 
niki, a dla starszych - książki, kred- , czynne będzie przez całą dobę Pogoto-
ki itp. wie PCK. 

:l: OPUSZCZONA FILHARMONIA. 
Reprezentacyjny, łódzki przybytek sztu 
ki - gmach Filharmonii wciąż jeszcze 
jest na zewnątrz brudny, odrapany i za 
niedbany. A - jak nam wiadomo dy
rekcji przyznano na odnowienie gma
chu duże kredyty. Czyżby więc niedbal
stwo? 

~:: UWAGA DLA „AKTUALNOSCI". 
Jeden z naszych czytelników słusznie 

zwrócił uwagę na nieumiejętność pro
pagowania !ilmów wyświetlanych w ki
nie „Aktualności". I tak np. estetyczny 

(32) 

Grubas opanował się. I puścił Józka, 

skądinąd afisz ogłaszający m. in. pro
gram „ W nowej bibliotece" nie mówi 
nic, :l.e biblioteka ta, to łódzka biblio
teka Im. Waryńskiego A to przecież b. 
interesujący dla nas, łodzian, szczegół. 

~:: ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
(144). Pomóżcie nam czytelnicy zgadnąć, 
czy na pierwszego stycznia wszystkie, 
stojące od tygodni, czy miesięcy zegary, 
zostaną napPawione i uruchomione? Bo 
Jest przecież ku temu nie lada okazjP 
- Nowy Rok. 
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114.32. Sportowy 208.95. 
Redakcja rękopisów n1e zwraca za 
treść I terminy ogłoszeń nie bierze 
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Józelc cofnął się na ganek, a za nim 
wpadł gruby chłop o czerwonej, zapija
czonej twarzl" 

- G<izieżeś byl tak długo? czy oddałeś 
list komu l<azalem? 

chwycił zielonego ze strachu chłopca za 
kołnierz i wzniósł wielką pięść nad jego 
głową. 

- Zgubiłeś?! - wrzeszczał przy tym -
Taki ważny list! Teraz ja clę za to urzą, 
dzę. że clę rodzona matka by nie po. 
znała. 

- A ty tu czego? - ' nrknąl grubas, -
Obrońca ~ię znalazł! Jr mu daję żryć, to 
i bić mam Jll'awo, lcie-łiy zasłużył, 

- Ten chłopak zgubll mi bardzo waż• 
ny list 

- To my wam pomożemy odnaleźć ten 
list - zaproponował Dionizy, Skrzyknie
my kolegów ..• 

Prenumeratey „01Jlennlka ŁódY 
k!ego" przyjmuje PPK .,RUCH", 
Łódź, ul Piotrkowska nr 61. tele• 
fon 180.74 Nr konta PKO Vl1•567. 
Prenumerata miesięczna 4 zł 5 ~r. 

- Ja.„ ja .. - wy.ląknął Józek - ten 
list zgubiłem. Kieszenie mam podarte. 

Na te słowa stary wpadł w furię. Po· - Chwileczkę rzekł Jurek, zbllżaJ:ic 
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- Czy zaslużył. nie wiem. A czy macie 
prawo bić, możemy spytać na najbllż• 
szym poMerunlrn mitlcji, 

- Nie, nie! - wykrzyknął grubas jak• 
by wystraszony. - Właściwie t~n list nie 
był taki ważny! 

Redaguje 
K()T.R~TllM Rl"l)AT<CY.TNE. 




